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R E W O L T A  NA K R E C I E
Siostrzeniec Yenizolesa na czele powstańców

ATENY, 29. 7. Donoszą tu a Kre 
ty, że wybuchła tam  rewolta, na czele 
której stanął niejaki Mitsotakis, sio­
strzeniec Venizelosa. M itsotakis na cze 
łe 500 ludzi obsadził m. Kanea i mi oj 
ocową radiostację. Urzędnicy z gubor 
na torem na czele zaskoczeni wybu­
chem powstania, dostali się do niewoli

Rząd wydał energiczne zarządzenia 
1 wysłał kilka pułków na Kretę.

PORZĄDEK JU Ż ZAPROW A­
DZONY.

ATENY, 29. 7. W  kołach rządo­
wych ostatnie wydarzenia na Krecie 
są bagatelizowane. Do wypadków  
tych nie jest przywiązyAyane żadae 
większe znaczenie.

K orzystając z chwili, gdy następo 
wała zmiana w arty, grupa żołnierzy 
licząca około 40 ludzi, przedostała ię 

do m iasta Kanea, które zajęła. W ła­
dze rządowe wysłały niezwłocznie na 
miejsce zajść oddziały armii i m ary­
narki oraz eskadrę lotniczą, które przy 
wróciły bez żadnej trudności porzą­
dek.

Na całej wyspie Krecie panuje zu 
pełny spokój.

Prem ier wydał następującą odezwę 
'do ludności wyspy:

Znawcy i smakosze

piją lylko znakomite P I W A  
browarów TYCHY

R o k  z a ło ż e n i a  1 6 2 9  —■—

Szofer z Będzina
N A JEC H A Ł KUPCA w  K A TO W I­

CACH.
Na ulicy Kościuszki w Katowi 

cacli wieczorem dnia 2S bm. zdarzył się 
wypadek. Mianowicie, gdy przez j e ­
zdnię przechodził Karol Rurg, kupiec 
z Katowic, najechał na niego samo­
chód, kierowany przez szofera Wład;; 
sława Plutkę z Będzina. Burg, który 
doznał okaleczenia ręki, złamania pra 
w ej nogi i lewego obojczyka, przewie 
ziony został do szpitala miejskiego w 
Katowicach. Kto ponosi winę w tym 
wypadku, ustalą dochodzenia.

• Of)0 -

„W chwili, gdy wszystkie wysiłki 
są poświęcone dziełu odbudowy naro­
dowej uzbrojona grupa powstanę )w 
wkroczyła do Kanea, zajmując miasto 
Jestem  niezłomnie zdecydowany użyć

wszelkich środków w celu przywróce­
nia ładu i zapewnienia ludności wyspy 
K rety spokoju i porządku. Będąc pe­
wnym uczuć patriotycznych ludności 
Krety, zwracam się do niej, by odmo

Ofensywa rządowców na Gandesę
Powstańcy bombardują Walencję

B A R C ELO N  A, 25). 7. M iasto  G an d esa  
nad  rze k ą  E b ro  z n a jd u je  się  pod  d z ia ła  
ni om ciężk iego  o g n ia  a r ty le r i i  rządow ej 
W o jsk a  rządow e m e w k ro c zy ły  .jeszcze. 
do m ia s ta , z n a jd u ją  się  je d n ak  toż  pęd 
m iastem .

K o re sp o n d en t „D a ily  T e le g ra p h  1 do­
nosi że o d d zia ły  pow stańcze na ty m  od 
c in k u  r e k r u tu ją  się  z 18 do 19-letnicb 
m łodzieńców  z A s tu n i i G alic ji.

.N ew  C h ro n ic ie -’ D aily  T elegraph*'

donoszą, że w o jska  r-ą d o w e zaw dzięcza­
ją  sw e o s ta tn ie , chw ilow e sukcesy  p rzy  
jazn em u  s to sunkow i ludnośc i na ty ła ch  
w ojak g e r .  F ra n c o .

W A L E N C JA , 29. 7. W czo ra j zjawiła 
się nad W a le n c ją  e s k a d ra  pow stańczych  
sam o lo tów  bom bow ych, k tó ra , obu iża- 
ją c  n ag le  lo t, z rzuciła  n a  u rząd zen ia  p o r 
Iowo 150 bom b, m in zdo łano  p rzep ro w a 
dzie w  m ieśc ie  a la rm . S zkody , w y rzą?zo  
ne przez bom by są  znaczne.

wiła wszelkiej pomocy powstańcom,' 
stwierdzając wobec narodu greeki-gó 
iż K reta  solidaryzuje się z całym na­
rodem".

Odezwa kończy się .stwierdzeniem, 
iż w całym kraju  panuje zupełny sp >- 
kój a rząd cieszy się poparciem wszy-, 
stkic likół społecznych.

O KULISTA

b. lekai,. klinik Wiedeńskich
poii/rócl#

Sosnowiec, Małachowskiego 2e.

I urclo poli^ucziie w frzeciej Uzeizy

Antyżydowska ggsaafe Goebbelsa
nie znajduje poparcia u Hitlera i Goeringa

LONDYN, 29. 7. „Evening S tan­
dard" donosi, że między ministrem pro 
pagandy Rzeszy Goebbelsem z jeduoj 
strony a kanclerzem Hitlerem z dru- 
gij doszło w ostanim czasie do ostn 

■ B H H IB B

scysji na tle upraw iania propagandy. 
Głównym powodem tych nieporozu­
mień ma być rzekomo propaganda an 
tyżydowska Goebbelsa, która w szero 
dch kołach ludności nie znajduje po

Nowy zatarg sowiecko-japoński
na terytorium mandźursKim

TOKIO. 29. 7. Agencja Domei dono
si: jWedlug informacyj otrzymanych 
z Keilo (Korea), na wschodniej grani 
cy sowiecko - mandżurskiej wydarzył 
się ponownie incydent.

Przeszło 10 żołnierzy sowieckich 
wkroczyło na terytorium mandżurskie 
o godz. 14-e.j po południu w miejscowo 
ści odległej o 801) m. na północ od

Czang-Ku-Fung.
Bez żadnej prowokacji ze strony 

japońskiej żołnierze sowieccy za< zę i 
ostrzeliwać straż g r a n i c z n ą  japońską, 
p o  utarczce, która trw ała około goozi
ny .
żołnierze sowieccy zostali wyparci 

terytorium mandżurskiego.

Pila ucięła głowę
M O N T R E A L , 29. 7 W S ask a to n , prow , 

feaskarehew an , zg iną ł w sk u te k  w y p ad k u  
A lek san d e r L o rkow sk i, e m ig ra n t po lsk i, 
k tó ry  byl w łaścic ie lem  sk ła d u  drzew a.— 
.W ypadek spow odow ała  w ad liw ie  sk o n ­
s tru o w a n a  m aszy n a  do cięcifi drzew a, 
k tó re j p ila , w y rw aw szy  się  w pew nym  
m om encie z obsady , u c ię ła  głow ą T.or- 
kowskiemu

Współpraca angielsko-francuska
rozwiąże kwestię hiszpańską i czechosłowacką

P R A G A , 29. I. „L u lo v e  Noviny*' opn 
b lik o w a ły  r te ść  p ism a  odręcznego m ie­
dzy p rem ie rem  C h a m b e rla in e m  i D ala- 
d ;ercm . W y m ia n a  łych  lis tów  nastąp lM  
jeszcze p rzed  p rzy ja zd e m  b ry ty jsk ie j Pa 
ry  k ró lew sk ie j do 1’a iy ż a . W  liśc ie  tym  
p re m ie r  C h a m b e rla in  s tw ie rd za , że 
głów nym  zadaniem  rządu b rytyjsk iego  
będzie d a l s e  utrzym anie śc isłe j w spół­

pracy z rządem francuskim  nawet w wy­
padkach, gd yby chodziło o pewne krrzy 

ści dla A nglii.
P re m ie r  C h a m b e rla in  w  liśc ie  ty m  

w y ra z ił p rzek o n an ie , że 
w spółpraca obu rządów doprowadzi n a ­
w et do rozw iązania drażliw ych  zagad­
nień h iszpańskich  oraz kw estii czecho­

słow ackiej.

p a r c ia .
Poza tym zarzuca się Goebbelsowi, 

że świadomie puścił w świat wiado­
mość nieprawdziwą o mobilizacji woj 
skowej w Czechosłowacji w ostatnim  
czasie. W związku z tym inform ują, 
że pozycja Goebbelsa jest poważnie 
podkopana.

Ambasador Japonii
U TRUMNY W IELK IEG O  MAR 

SZALKA.
K R A K Ó W , 29. 7. B aw iący  w K rako ­

w ie a m b a sa d o r  J a p o n ii  w W arszaw ie  
p  S akoh  w to w arzy stw ie  s e k re ta rz a  P. 
N oguch  Y osh is udał się w dn iu  d z is ie j­
szym' p rzed  p o ’uduiem  na W aw el, gdz e 
w k ry p c ie  pod W ieżą S re b rn y c h  Dzwo­
nów oddał hołd  p am ięc i M arsza łk a  Józe­
fa P iłsu d sk ieg o , sk ła d a ją c  u jego  tru m ­
ny w ien iec z b ia łych  d a lij i czerw onych 
róż, p rze p asa n y ch  w stęgą o b arw ach  u* 
rodow ych J a p o n ii z n ap isem : „W ie lk ie ­
m u M arszałkow i P o lsk i — a m b a sa d o r  ce 
sa ra tw a  Ja p o n ii" .

tOOO Słowaków
EM IGR ANTO W I PO LSK IEM U  

PR ZY B ĘD ZIE  NA JA SN Ą  GÓRĘ
WARSZAWA, 29. 7. D n ia  15 s ie rp n ia  

b r. p rzy b ę d z ie  do C zęstochow y w ieczka 
k a to lik ó w  słow ack ich  w  łączn ej ilości 
1000 osób, celem  z łożen ia  h o łd u  M atce 
B o sk ie j C zęstochow skiej.
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43 z a b i t y c h  —  300 r a n n y c h

Krwawe rozruchy w Rangoon
na tle książki, obrażającej buddystów

T.ONDYN, 29. 7. Stolica Burmy, 
Rangoon, jest od trzech dni widownią 
zaciętych i krwawych walk religij­
nych między buddystami a muzułma­
nami.

W alki te wynikły' na tle książki, o- 
gloszonej przez muzułmanina ,a którą 
buddyści uznali za obrazę swego wy­
znania.

Od trzech dni na ulicach Rangoon 
samochody pancerne i wzmocnione pa 
trole wojskowe i policji angielskiej 
starały  się powstrzymać zaciekłe wal 
ki pomiędzy buddystami a muzułma­
nami.

D otąd je s t 43 zabitych i około 399 
rannych.

Rangoon, stolica Burmy. liczy 400 
tys. mieszkańców, z których większość 
stano,w-ią buddyści, a mniejszość m:i- 
zumanie.

RANGOON (Indie Brytyjskie) 29.7. 
W alki religijne w Rangoon toczyły 
się w całym mieście, a grupy ludzi, ro­
zbrojonych w noże i pałki, polowały

Trzech chłopców utonęło
W NURTACH RZEKI.

W. kolonii Falcniea pod Bialotrzega 
mi miał miejsce tragiczny wypadek, kić 
ry pociągnął za sobą życie trzech mło­
dych chłopców, którzy utonęli w nurtach 
Pilicy.

Przebieg tragicznego wypadku byl 
następujący: S letni Henryk Drzewiec 
ki, kąpiąc się w Pilicy, niebacznie odda 
lii się od brzegu i trafił na głębię, gdzie 
tonąc począł wzywać pomocy.

Na ratunek tonącemu pośpieszył brat 
jego dwunastoletni -Władysław oraz 13 
letni Stanisław Warzecha, którzy jednaj 
nie umjejąc dobrze plywaę, zostali wcią 
gnięci w głębię przez tonącego tak, iż za 
nim nadbiegli ludzie, trzej chłopcy żnik 
nęli pod wodą.

Fe'godzinie dopiero w odległości 500
metrów od miejsca wypadku rzeka wy 
rzuciła zwłoki topielców.

na przeciw ników i demolowały sklepy 
W  Rangoonie po raz  pierw szy do­

szło, do tak  wielkich rozruchów. Guber 
n a to r m iasta  w ydał rozkaz, zabran ia­

jący przeciągania przez ulice g ru p  li 
czących więcej niż 50 osób. W  śródmie 
ściu zaprowadzono spokój, na przed­
mieściach jednak  zamieszki trw ają .

Krwawy zbir skazany na śmierć
sam usiłuje pozbawić się życia

Zabójca restauratora z Nadwor­
nej śp. Demiańczuka Michał Minia.,- 
luk, skazany za ten czyn na karę śmier 
ci, a nadto pozostający w śledztwie 
pod zarzutem popełnienia dalszych kil 
ku zbro>dni morderstwa, przebywa w 
więzieniu stanisławowskim. Zbrod­
niarz zachowuje się w sposób cyn'.1.z 
ny i arogancki wohec straży więzień 
nej, przysparzając zarządowi więzić 
nia wiele przykrości. Siedzi on w oso 
bnej celi i przebywa pod stałą strażą 

S tara  się wszelkimi sposobami p jz 
bawić się życia, względnie spowodo­
wać ciężkie uszkodzenie ciała.

M iniajluk zranił się nieznacznie 
sam, a następnie począł do rany  tej 
pod skórę wsuwać rdzę, chcąc w ten 
sposób spowodować zakażenie krwi 

W  związku z umieszczeniem foto

grafii na łamach prasy wyszedł n i  
jaw  nowy szczegół, świadczący o wiol 
kiej zuchwałości tego bandyty. Miano 
wicie na podstawie fotografii Mmiaj- 
luka stwierdził kierownik p ra f*o,wni 
jubilera Ragera, ofiary napadu Miuiaj 
luka, dokonanego w r. 1935, że bandy 
ta bawił przed około miesiącem w skle 
pie pod nieobecność szefa.

Był on wówczas ubrany w strój wę 
drowca i miał zawieszoną na ran ien iu  
mandolinę. F ak t ten, uzasadnia z jed­
nej strony znaną teorię kryminalogicz 
ną, że przestępca w raca zawsze t-a 
miejsce swego, czynu, a z den u ej 
świadczy o wielkiej odwmdze i żuchwa 
łości zbrodniarza, który nie boji? się. 
że zostanie rozpoznany przez Ragera, 
ośmielił się przybyć ponownie do jego 
sklepu.

Niezwykły skandal w Kielcach
w Żydowskim Klubie Towarzyskim

P rzed  k ilku  dniam i w  Żydpwskitu, 
Klubie ToAVarzyskim w Kielcachy 
gdzie zbiera się elita  żydowska, wy­
darzył się niezw ykły , skandal.

Podczas gry w karty jeden z m iej­
scowych dentystów E. G. skradł z kle 
szeni m arynarki p. N. wysokiego u- 
rżędnika pewmej firmy przemysłowej 
portfel skórzany, zawierający 
weksle na kwotę 14.800 zł., roczny bi­
let kolejowy I klasy  na cały k ra j oraz 

dokum enty osobiste.

W kilka dni później na skutek ogło- 
sfeenia iiagrody p. G. za pośrednic­
twem Hersza Steinberga i W olfa Opa­
towskiego oddał p. N. portfel z zawar 
t ością,
w yłudziw szy od niego 198 zł. ty tułem  
nagrody za rzekome znalezienie po rt­

felu.
Policja dowiedziawszy się o wszy­

stkim, aresztowała spryciarza i prze­
kazała do dyspozycji władz sądowych.

W telegraficznym 
skrócie

KSIĄŻE WINDSOR KRÓLEM PALB 
STANY.

Jak  donosi wychodzący w Chicago 
„Gość niedzielny11 (Sunday Quest) major 
wojsk angielskich Paget wystąpił z kapi 
talnym projektem o głosaenia królem Pa 
lestyny — z  wyjątkiem Transjordanii — 
byłego króla angielskiego Edwarda V III 
obecnego ks. Windsor.

Projektodawca powoduje się tą racją, 
że ks. Windsor jest setnym potomkiem 
króla Dawida (się) w prostej linii.

I  projekt i jego uzasadnienie mają 
specyficzny posmak.
SAMOCHÓD WPADŁ W PRZEPAŚĆ.

W  pobliżu Siruptonu na zakręcie drogi,, 
spadł w przepaść samochód ciężarowy, 
w którym znajdowało się 7 osób. Trzeolf 
pasaeżrów utraciło życie, czterech odnio 
sio rany.

MŁODZIEŻ HISZPAŃSKA W NIEM 
CZECH.

Do Berlina na dworzec Lehrter przy, 
była duża grupa młodzieży hiszpańskiej 
z terenów zajętych przez wojska genera 
ła Franco, która spędzi wakacje w Nieitt 
czeeh. Młodzież ta została umieszczona 
razom z młodzieżą niemiecką w obozie 
w Freienwalde pod Berlinem.

BIAŁA KSIĘGA AUSTRII.
,W kołach emigracji austriackiej krą 

ży wTersja, że wkrótce ma się ukazać 
„Biała Ksiąga'', która będzie zawierać 
sensacyjne szczegóły, dotycząca przepro 
■wadzenia anschlussu Austrii dp Rzeszy; 
Niemieckiej.

UPAŁY W ZSRR.
Na terytorium ZSRR panują uiezwy 

kłe upały. W Moskwie temperatura się 
ga 37 stopni. Jak donosi prasa sowiecka, 
od 80 lat Moskwa nie znała takich upa 
lyw w pierwszej połowie iipca.

 o<Jo------
Polski komitet żywnościowy
P O W S T A N IE  W  TY CH D N IA C II

Jak  się dowiadujemy, wszystkia 
prace wokół powołania do życia Piń­
skiego Komitetu Żywnościowego zo­
stały już zakończę,no. Utworzenia Ko­
m itetu na podstawie dekretu aprow n 
uacyjnego należy oczekiwać w najbliż­
szych dniach. Członkami komitetu ba« 
dą poszczególne instytucje i organi­
zacje gospodarcze, a charakter jego 
prac będzie naukowy.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
14)

Kiedy przystawał, wsłuchiwał się 
pilnie, nadstaw iając uszy w stronę 
morza i czasem zdawało mu się, jako­
by wśród szumu fal i przyboju mor­
skiego rozróżniał plusk wioseł i nawet 
głosy ludzkie, ale niebawem się prze­
konywał, że to tylko złudzenie.

Czas płynął, minuty mijały za m i­
nutami, a Kalergis stał na jednym 
miejscu lub odbywał dla rozgrzewki 
spacery dokoła kamienia i czekał. 
.Wreszcie w pewnym momencie w y­
dało mu się, że tym razem naprawdę 
plusnęło gdzieś opodal wiosło. P rzy ­
stanął i pilnie nadstawił uszu. Ostroż­
ny z natury  i doświadczenia, usunął 
się na bo,\ i przysiadł na ziemi. Znowu 
zaczął czekać. Istotnie też, niebawem 
przekonał się, że tym razem słuch go 
nie myli. Od strony morza przybijała 
do lądu łódź, w której siedzieli ludzie. 
Lecz kim byli ci ludzie? Czy ta m ajt­
kowie ze .,Stelli“, czy też może tylko 
łódź przygodna, albo — co najgorsze 
— łódź straży morskiej?

— Niebawem się przekonam — po­
myślał prawie w głos Baltazar 1 po

P o w ie l i  s en sacy jn a
macał jednocześnie głownię rewolwe­
ru w kieszeni. Byl zdecydowany, w 
razie niebezpieczeństwa, bronić się bro 
nią i był przekonany, że i tym  razem, 
jak  wielokroć przedtym — potrafi 
wyjść obronną ręką.

Tymczaem łódź przybiła do b rzeg i 
i Kalergis usłyszał szorowanie jej dna 
na piaszczystym i żwirowatym wy­
brzeżu. Dobiegły go naivet odgłosy roz 
mc.wy, ale z tej odległości, w jakiej 
się znajdował, nie był w stanie roz­
różnić, w jakim języku ci ludzie roz­
mawiali. Mgła głuszyła wszelki głos 
i zdawała się wsączać go w siebie.

— Carambo! — zaklął ktoś w od­
dali. — Przecież ten kamień tu ta j nie 
daleko gdzieś być powinien.

Kalergis drgnął. Słowo było hisz­
pańskie, ale nie było powiedziane po 
hiszpańsku, akcentem, który Baltazar 
tak doskonale znał przecież. To, jeclno 
słowo powiedziało mu bardzo wiele i 
od tej chwili postanowił mieć się jesz­
cze bardziej na ostrożności. To prze­
cież mogła być zasadzka straży mor­
skiej, policji lub kogoś takiego, kto 
chciał dostać go w swoje ręce. Ostroż­

nie wycofując się z dotychczasowego 
miejsca, wpijał się całą ostrością sw e­
go wzroku w ćmę nopną i zdawał ją 
się przenikać, widzieć wszystko jak 
kot.

— Hallo! Tutaj jest kamień! — 
zawołał znowu jakiś głos w stronie, 
gdzie jeszcze tak niedawno Kalergis 
odbywał swój dookolny spacer przy 
kamieniu.

Teraz nic już nie ulegało wątpli'- 
woci dla Baltazara. Słowa te powie­
dziane były po polsku i utwierdziły go 
w przekonaniu, że opodal niego, w od­
ległości kilkudziesięciu kroków znaj­
dują się policjanci.

Powstał szybko z zamiarem oddale­
nia się, gdy nagle silne światło elek­
trycznej ręcznej przebiło się przez 
,ponę mgły i zaczęło szukać po tere­

nie, wiodąc uporczywy bój z ciemtv- 
śeią i mgłą. Kalergis przypadł do z-3 
mi i rozpłazczył się na niej. W tej 
chwili pragnął być listkiem lub a rk u ­
szem papieru, czymś w ogóle tak  nie­
znacznym i niewidocznym, aby nawet 
w silnym blasku słonecznym stać się 
niewidocznym. Na szczęcie dlań blask 
elektrycznego światła nie mógł dobiec 
do niego — był za slaby. Wprawdzie 
rozświetlił nieco ciemności, wprawdzie 
przedarł się z silą przez oponę mgielną 
ale tylko, w najbliższym kręgu swego 
źródła. A Kalergis znajdował się prze 
cięż poza jego'zasięgiem i nie mógł by! 
być widzianym. K iedr znowu światłe 
zgasło, zapadła dokoła niego jeszcze 
większa dumność wśród k tórej nowe

zjawisko przyprawiło go praw ic o 
dreszcze gorączki. Oto gdzieś e.podal 
(mogło to być zarówno bardzo daic-ko, 
jak  i bardzo blisko, tak bardzo łudząco 
działała na głos ta  mgła dzisiejsza), 
rozległ się kromki okrzyk, potem gwi­
zdy i wreszcie huknął strzał.

— Stać! Stać, bo, strzelam! — wx« 
lał jakiś tajemniczy i nieznany glos.

Potem rozległy się alarmująco 
gwizdy, tupot licznych nóg ludzku h, 
jakieś wołania, jakieś strzały .

Kalergis leżał nadal na swoim 
miejscu, przywarowany cło ziemi, jćik 
wyżeł i tylko oczy jego wysyłały raz 
za razem spojrzenia w ciemną r. »o i 
uszy czujne były, jak  uszy leśnego 
zwierza.

Na odgłos owych krzyków opodal, 
ludzie, którzy nadpłynęli ocl morza, 
zerwmli się także i pobiegli gdzieś 
przed siebie. Biegli tak blisko K aler 
gisa, iż jeden z nich omal nie zawadził 
o niego, ale, na szczęście, nie do.trzegl 
go. Coś tu taj na wybrzeżu działo się, 
ale co — nikt nic wiedział, albo przy­
najm niej Kalergis sam nie wiedział 
chwilowe dobrze, co się tu  dzieje. 
Jedno tylko było dlań pewnym, iż 
policja urządziła zasadzkę av tym 
miejscu na niego, a potem wdarł się 
jakiś inny czynnik, który pomiesza! 
szyki.

d. o. n.
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„ B Ł Ę K I T HI/1 K S I Ę G A ”  
K O L O N U  A N G I E L S K I C H

(Korespondencja vv usną „K \prcsu  Zagłębia")

M ISJA LORDA j 
RUNCIMANA

Misja lorda Runcimana, który wy- i 
jeżdżą do Czechosłowacji, gdzie jako 
doradca rządu czechosłowackiego ’/ 
»amienia Anglii będzie prowadził roz­
mowy w sprawie rozwiązania kwestii 
sudeckiej wywołała w sferach poli­
tycznych państw (europejskich duże 
wrażenie i jest szeroko omawiana i 
komentowana.

Dzienniki londyńskie oświadczają 
’/godnie, że termin wyjazdu b. mini­
stra lorda Runcimana do Pragi został 
wyznaczony na poniedziałek, dn. 2-go 
sierpnia r. b. Angielski doradca rządu 
praskiego dla spraw mniejszości na­
rodowych przybędzie do Pragi w dn 
2 sierpnia i natychmiast po nrzvUj­
dzie złoży wizytę premierowi drowi 
Ilodży, a następnie nawiąże kontakt 
z przywódcami stronnictwa Niemców 
sudeckich. Dzienniki sudeckie podają 
rozmaite wiadomości co do czasu 
trwania wizyty lorda Runcimana w 
Pradze. Niektóre pisma wyrażają po­
gląd, że lord Runeiman zabawi w Pra­
dze tydzień, natomiast inne są zdania, 
że misja lorda Runcimana potrwa co 
najmniej 8 tygodni.

W sprawie swej misji lord Runei- 
man w wywiadzie udzielonym kore­
spondentowi „Prager TaghlaU* o 
świadczył:

^Jestem świadomy tego, że pro­
blem jest bardzo ciężki. Czechosło­
wacja nie jest mi obca. Byłem w Pra­
dze jeszcze przed wojną światową. 
Podczas wojny i w latach powojen­
nych miałem niejednokrotnie zaszczyt 
przeprowadzenia długich rozmów z 
prez. Masarykiem, którego ceniłem 
zawsze jako wielkiego człowieka i 
prawdziwego demokratę.

Przygotowuję się na długi pobyt 
w; Czechosłowacji. Towarzyszyć mi bę­
dzie małżonka, interesująca się zawsze 
moją praeą. Mam nadzieję, że mimo 
wielkiej pracy, do której zabiorę się 
z całym zapałem, pozostanie mi jesz­
cze nieco czasu dla sportu. Jestem 
entuzjastą gry w golfa, łowię ryby i 
poluję.

Co do problemów politycznych nie 
chcę się narazie wypowiadać przede 
wzystkim dlatego, ponieważ przystę­
puję do wykonania powierzonego mi 
zadania z czałym obiektywizmem".

Jeżeli chodzi o prasę francuską, 
stwierdza ona w większości, że misja 
lorda Runehna wywołuje zadowolenie 
b rancji.

Prasa czechosłowacka natomia-t 
wykazuje pewne zaniepokojenie i /<!,; 
nerwowanie.

Fakt ten pozostaje niewątpliwie 
w związku z tym, że opinie co do wł u 
ściwych zadań lorda Runcimana na 
terenie Czechosłowacji są silnie roz­
bieżne. Świadczy o tym najlepiej oko­
liczność że prasa czeska z urzędową 
agencją prasową na czele, określa po­
dróż Runcimana jako wyraźną inicja­
tywę rządu angielskiego, podczas gdy 
tam premier Chamberlain oświadcz,' i 
— jak wiadomo — że wysłanie lorda 
Runcimana do Pragi następuje na wy­
raźną prośbę rządu praskiego.

Dalsze sprzeczności, ujawniające 
tię dokoła podróży praskiej angielskie 
go męża stanu, zdają się wskazywać) 
na pewne różnice, jakie zachodzą mię 
dzy stanowiskiem Paryża i Londynu-

Landy:: w li pen. 
Sprawy kolonialne budzą ostatnio 

w Anglii szczególne zairtrcsc-vam e. 
Z jednej strony wpływ,t na t> posta­
wa Niemiec, z drugiej wydarzeń ta w 
Palestynie. Tym też należy tłu m a c z y ć  
fakt,
że po raz pierwszy ogłoszona została 
„Błękitna księga" ministeistwa ko­

lonii.

PRZED ŚWIĘTEM „CZYNU CHŁOP 
SK IEG O 4.

wego >v W arszawie zwrócił sq z prośba 
Zarząd powiatowy Stronnictwa Ludo 

do władz adm inistracyjnych o zezwoleni 
na urządzenie obchodu święta „Czynu 
Chłopskiego’* w dniu 15 sierpnia hr. w

Tak np. uderzający jest fakt? że w cią­
gu dwóch ostatnich tygodni posłowie 
Anglii i Francji w Pradze nie złożyli 
żadnej wspólnej wizyty ani premiero­
wi Hodży, ani też min. spraw zagrań. 
Krofcie, podczas gdv w okresie po 
przednim wizyty takie były dość czę­
ste.

W jednej tylko spraiwe opinie róż 
nych obozów są zgo.l-.ic a mianowicie 
co do tego, że lord Runeiman nic ła ­
będzie pełnił w Pra l z r  roli arbitra w 
sporze między partią sudecką a rzą­
dem praskim, lecz o g u n h / v  się do 
negocjacji z jedną i -Ir-.tąą stroną i do 
wysyłania odpowiednich raportów do 
Londynu.

Obserwatorzy w P n  l/e pytają jod 
nak wobec tego: „Po -o w lec tyle ha ­
łasu i zdenerwowania?"

Błękitna Księga, składająca, się z 
dwóch części, omawia całokształt kwe­
stii i wydarzeń, dotyczącym eałegc 
Imperium Brytyjskiego. W latach po 
wojennych na terenach kol miaUycb 
W. Brytanii nastąpiły poważne prze­
sunięcia. Przyprynnieć należy, że na­
danie sta tu tu  dominialnego Indiom i 
odstąpienie niepodległej Burmy stwo­
rzyło nowy gęsto zaludniony, równo-

W arszawie dla powiatu warszawskiego.
W razie otrzymana zezwolenia, prejek 

towane jest nabożeństwo w kości-) Zba 
Grób Nieznanego Żołnierza celem .oże 
w iciela przemarsz ulicami stolicy na 
nia wieńca oraz zebranie publiczne na 
Rynku Starego Miasta.

MŁODZIEŻ KATOLICKA PODEJMIE  
UCHWAŁY SPOŁECZNE.

Zlot Katolickich Stowarzyszeń Mlo 
dzieży Mqskicj, który odbędzie się »,ve 
wrześniu uchwalić ma rezolucję natury 
społecznej W rezolucjach tych jeszcze 
raz podkreślony będzie katolicki śu iato 
pogląd społec ny tych erganizacyj.

POSEŁ W ALEW SKI W TERENIE.
Poseł Jan W alewski z OZN. odbył o- 

slatnio szereg wieców sprawozdawczych 
m. In. w Wadowicach, Andrychowie, Kai 
" arii, Zembrzycach, Zaptrze, Zawoi i 
Makcwie. Tematem p rzemówień posła 
W alewskiego były sprawy gospodarcze 
i oświatowe.

SEN. KOZŁOWSKI PRACUJE.
W kołach politycznych zwracają uwa 

gę na fakt, że sen. Leon Karłowski mimo 
zakończenia sesji parlamentarnej przehy 
wa nadal w Warszawie. Obecnie jest rów 
nież w st licy  poseł Budzyński. Politycy  
ci współpracują obecnie z sobą nad ?aga 
dnieniami dotyczącymi masonerii i przy 
gotowują plany na sesję jesienną.

prawny człon Imperium Brytyjskiego 
Nawet jednak po tych przesunięciach 
liczba mieszkańców brytyjskich ko­
lonii koronnych i protektoratów wy­
nosi 55 milionów.

Stawia to Anglię, jak i dawniej, 
na pierwszym miejscu wśród mo­
carstw kolonialnych.

Błękitna Księga nie ogranicza s:ę 
do problemów ściśle gospodarczych^ 
ale omawia w sposób dość w yczerpu­
jący — o tyle c, ile zezwalają na to in ­
teresy państwa — ró'vnież zagad \:: e- 
nia ściśle polityczne. Wymienić nale 
ży -wśród nich m. in. zagadnienia 
obronności kolonii i protektoratów 
brytyjskich. Tak więc Błękitna K się­
ga wspomina o rozbudowie portu w >- 
lennego w Singapore, który stał się 
jedną z najsilniejszych baz morskie i, 
będąc ukoronowaniem długoletnich 
wysiłków i prac, wymagających bar­
dzo znacznych nakładów finansowy d ,

Również i inne posiadłości zamor­
skie biały i biorą nadal aktywny n- 
dział w rozbudowie aparatu obronne­
go W. Brytanii.

Szczególnie ciekawie przedstawia­
ją się wywody dotyczące organizacji' 
i wyszkolenia służby kolonialnej. N o 
wolno bowiem zapominać, że jedną z 
tajemnie sukcesów angielskiej koloni­
zacji jest pierwszorzędny aparat u- 
rzędniczy.

Z dużym obiektywizmem Błękitna 
Księga stw ierdza, że trudności w ko­
loniach s ą  b. poważne i różnorodne.

Rozwój cywilizacyjny i gospodar­
czy posiadłości kolonialnych i ich 
mieszkańców wymaga poważnych o- 
fiar materialnych kraju macierzyste­
go. Ogłoszenie Bękitnej Księgi świad 
czy jednak o tym, że W. Brytania 
zdaje sobie dokładnie sprawę z odp«> 
wiedzialności w tym kierunku.

Bys.

Na szpaltach pism
DLACZEGO NIEPOTRZEBNE  

ZGRZYTY ?

,, Wieczór Warszawski" w  ar ty k  Jo  
„Dlaczego uniemożliwiono odda. u i 
hołdu zwłokom ofiar katastrofy pisze.

„Nadzw yczaj p rzykrym  echem odbiło 
się w Over mówcach wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej przez kierow c o 
two miejscowego oddziału „Lo u“ . Cala 
m iejscow a p rasa, przedstaw iciele prasy 
zagran icznej oraz organizacyj polskich 
zostali poinform ow ani, że uroczysta eks 
por tac ja  odbędzie się o godz. 2 po poi. z 
lo tn iska na dworzec główny w Czerń ow 
cacb.

Wobec tego Polacy z m iasta i okoli 
cy zebrali się na trasie  podanej przez 
prasę miejscową n a podstaw ie inform s 
cyj kierow nictw a „L olu ’*. Delegacje r-ol 
skich organizacyj przygotow ały wieńce, 
p ragnąc zlożyc hold śm iertelnym  szcząt­
kom ofiar k a tastro fy . E ksportac ja  m iała 
zam ienić się w wielką m anfestację uczuć 
Polaków  bukowińskich. Tym czasem  
wbrew zapowiedziom, trum ny  ze zwloką 
mi wywieziono wczesnym  rank iem  na 
dworzec*'.

Spraw a jest istotnie niezwykle 
przykrą i stanowi dalszy ciąg jakiegoś 
niezrozumienia, czy też umiejętne,5,ci 
podchodzenia do pewnych zagadnień, 
które szeroko były omawiane w prasie 
polskiej w związku z tragiczną kata­
strofą Douglasa. s-

i
I i
i i

J g ś i
ZOSTAŁ OTWARTY PO GRUNTOWNYM O DNOW IENIU

Yąjski
5SNOWCU, ul. Dęblińska Nr. 5 vis a vis kina „Eden".

Pod nowym wybitnie fachowym kierownictwem znanego smakoszom 
kuchmistrza Stefana Więekiewicza byłego szefa kuchni restauracji 
„Adria" w Sosnowcu i fpecnego dzierżawcy restauracji klubowej przy 
Związku pracowników Przemysłowych i Handlowych w Sosnowcu. 
K uchnia dostosowana do najwybitniejszych wymagań P. T. Konsu­

mentów, oraz wyśmienite OBIADY

HARCERZE POLSCY Z F R A N C JI W W ARSZAW IE.
Do LW arszawy przybyła wycieczki 

skautów polskich z Francji, którzy 
spędzą w akacje w Polsce.

Na zdjęciu — skauci polscy z F ran  
cji skadają wieniec na grobie Niezmi 
nogo Żołnierza.

Na froncie politycznym
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Ciągłe zatargi i strajki
w Z ag łęb iu  D ąbrow skim

W  dniu wczorajszym wybuchł pro 
testacyjny stra jk  w fabryce ,,Zam- 
kost" w Będzinie.

Strajk trwał półtorej godziny. Za 
łoga zastrajkowała ua znak protestu 
przeciwko przewlekaniu przez dyrek­
cję sprawy zawarcia umowy zbiorowej

Robotnicy stra jk  przerwali z chwi 
lą uzyskania oświadczenia, że w naj­
bliższych dniach rozpoczną sęi p e rtra  
ktaoje o zawarcie umowy.

S tra jk  robotników w Dąbrowie, za 
trudnionych przez górnośląską spółkę 
do eksploatacji materiałów żużlowych 
i dolomitowych

trwa w dalszym ciągu.

K onferencja w sprawie zlikwido­
wania zatargu ma odbyć się w  dniu 
dzisiejszym w inspektoracie pracy w 
Sosnowou.

\

Górnicy ś ląscy
RÓWNIEŻ WYPOWIEDZIELI 

UMOWĘ ZBIOROWĄ.

J a k  pisaliśmy, C‘ZG. wypowiedział 
umowę zbiorową w górnictwie Zagłę 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego.

CZGr. wysunął następujące żąda-

Ulgi k o le jo w e
ISA ZJAZD GÓRSKI DO NOWEGO 

SĄCZA

Związek Ziem Górskich organizuje 
wzorem la i ubiegłych Zjazd Górski w 
Nowym Sączu w czasie od 12 do 13 
sierpnia r. b. Program  zjazdu przew i­
duje poza widowiskami regionalnymi 
/. udziałem grup górali z Podkarpacia, 
również szereg imprez o charakterze 
gospodarczym, jak  pokaz koni, bydła, 
Gwiee itp.

M inisterstwo komunikacji p rzy ­
znało osobom udającym się na zjazd 
66 proc. zniżki kolejowej, k tóra wa'.t.a 
będzie w terminie od 10 do 17 sierpnia 
za okazaniem karty  uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki. Nadto posia 
dacze kart uczestnictwa będą mogli 
skorzysać z 4-krc,tnycb przejazdów ze 
zniżką 50 proc. na linii Nowy Sącz— 
K rynica.

W y je ż d ż a ją c  
n a  u r lop  
i n a  le tn isk o

►  nie zapomnij zaabonow ać ^

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto­

w ą tylko 2 zł. miesięcznie.

OkólniK p. Premiera
O PO PIERANIU ORGANIZACJI

GAZOWNI I WODOCIĄGÓW

P. prem ier gen. Sławoj-Składkow- 
ski wydał w tych dniach okólnik do 
wojewodów w sprawie popierania 
działalności Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych. 
iW okólniku p. Prem ier wskazuje na 
iolę tej organizacji w jej współpracy 
z adm inistracją państwową i o rgana­
mi samorządu. Okólnik ogłoszony zo- 
siał w Dzienniku Urzędowym Min. 
fcpraw Wewn. nr. 21 z dnia 25 b. m,

nią: podniesienie dotychczasowych 
pac o 10 proc, zaszeregowanie kopan i 
„Flora" do grupy „B“, oraz kopalń: 
.,Mars“, „Grodziec 11“ i kopalni w ar­
szawskiego Tow. „Kazimierz" i „ J u ­
liusz" do grupy „A" i skrócenie czasu 
pracy dla robotników pracujących na 
powierzchni do 7 i pół godzin na dobę.

Termin wypowiedzenia, jak pisali 
śmy, upływa w dniu 30 września br.

Również wypowiedziały wszystkie 
dotychczasową taryfę płac wszystkie 
organizacje górnicze na G. Śląsku.

Równocześnie wysunięto żądania o 
gólnej podwyżki zarobków o, 10 proc. i 
zrównania plac w rewirze południo­
wym (rybnicki) z zarobkami w central 
nym rewirze górniczym.

Wiadomość o wypowiedzeniu umów 
górniczych na Śląsku wywołała wśród 
górników duże poruszenie, zwłaszcza 
w południowym rewirze, gdzie postu­
la t wyrównania zarobków z rewirem 
centralnym jest oddawna wysuwany.

Górnicy spodziewają się, że tym ra 
zeni uda się im przeprowadzić bez 
strajku swe żądania.

Będzie to więc akcja o poprawę 
warunków pracy i płac w całym gór­
nictwie węglowym.

K o n fe ren c je  w  in spekc j i
O ZLIKWIDOWANIE ZATARGÓW

W dniu dzisiejszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja w sprawie zlikwidowania 
zatargu w Sławkowie.

Robotnicy domagają się zawarcia 
umowy zbiorowej i podwyżki zarób 
ków. W tartaku trwa już od dwueh 
tygodni strajk robotników, wobec nie­
uwzględnienia ich żądań przez właśti 
cielą tartaku Monszajna.

Na nadchodzący poniedziałek wy 
znaczona została konferencja z dyre­
kcją i robotnikami fabryki śrub i ni­
tów Rechnica w Dąbrowie w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej.

♦ ■ ■ ■ i IIIB4

RESTAURACJA-KABARET -  BAR— DANCING g99s /1 r o i
Sosnow iec, ui. 3 - g o  M a ja  6 .

1*1. 81-991. P o d ziem ia  le i. 61-9M.

Od 16. lipca 1933 zmiana programu:!

DANUTA DALL

RENE REŃSKA’

ANI NOLJAR

PROLONGOW ANA świetna orkiestr a Braci Paździeiewskicłi- 

Baseny z żywymi rybami. Doskonała w entylacja

D r z i i z g l

w

# B B B ;

5-letni chłopak głodzony
przez ojca i macochę

Małżonkowie P ietras, zam. przy 
ul. piaskow ej 45, posiadają 5-letni >g) 
syna Stasia. Pietrasow a jest dla chło­
pca niacophą.

Oboje Pietrasow ie synka otaczają 
tak „czułą" opieką, że onegdaj jedna

z najbliższych sąsiadek oskarżyła i*h 
przed policją 

o znęcanie się i głodzenie dziecka.
Po przeprowadzeniu dochodzenia, 

P ietrasow ie pociągnięci ze,staną do od 
powiedzialności karnej.

O wzmożenie walki
m ifriurclalff na cfrogucli

W  tych dniach odbyło się w W ar­
szawie zebranie Kom itetu Międzykl u 
bowego dla walki z anarchią drogową, 
na którym  obecni byli przedstawi­
ciele Polskiego Touring Klubu, Auto­
mobilklubu Polski. Ligi Drogo,wej o- 
iaz jako zaproszni goście przedstaw i­
ciele Policji Państwowej.

Na zebraniu poruszono sprawy bra 
ku odpowiedniej ilości wyspecjalizo­
wanych policjantów drogo,wych, za­
równo w stolicy jak  i na terenie całe­
go kraju, oraz sprawę niedomagali 
sygnalizacji świetlnej w  Warszawie, 
istniejące bowiem sygnały świetlne 
nie są zbudowane celowo i ustawione 
w zbyt małej ilości.

Na zebraniu stwierdzono jednogł il 
nie, że wzrc,st ilości wypadków na dro 
gach powoduje konieczność stwtorzo- 
nia silnego korpusu policji drogowe,]. 
Komitet MiędzakLubowy. postanowił

zwrócić się w te j spraw ie do komen­
danta P. P. gen. Kordian-Zanuyskie-

Tragiczne zderzenie
CYKLISTY Z AUTEM.

.Wczoraj na rogu ul. Kilińskiego i 
Piłsudskiego w Sosnowcu wydarzył się 
tragiczny wypadek, któremu uległ Józef 
Szczęśniak, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Dalekiej 35.

Szczęśniak jeelial na rowerze i w pew 
nej chwili, w czasie m ijania sią auta 
ciężarowego z tram wajem  przyczepka 
au la zawodziła o cyklistę, miażdżąc mu 
Iową nogę.

Szofer frmy „Modrzejów - Hantke" 
odjechał nie zatrzymując auta.

Szczęśniaka przewieziono do szpitala

M E T O D /1
Sprawa stosunków w firmie Dietel 

w Sosnowcu szeroko omawiana była na 
łamach prasy. Były zarzuty ro; maile, 
lecz głównie zwracano uwagę na uielo- 
jałny stosunek dyrekcji fabryki do pra­
cowników. Jak widać krytyka panują­
cych tam stosunków nie wiele pomogła, 
gdyż metody jakimi posługiwała sic dy­
rekcja n-e uległy zmianie.

Oto co czytamy na łamach „Robotni­
ka", który zapewnia, że wiadomość tą 
ma „z wiarygodnego źródła4-:

„25 bm. minął termin składania list 
kandydatów do wj borów delegatów ro­
botniczych w fabryce włókienniczej H. 
Dietel w- Scsnowcu.

Zgłoszone zostały dwie listy: miano 
wicie: NPR-owskiej „Praey“ i „robotni, 
ków niezrzeszonych’'.

Wybory same wyznaczone zostały 
przez Inspektora Pracy na 3 sierpnia br.

Zainteresowaliśmy się bliżej listą  
„niezi*: eszonyeh robotników-'4 i dowiedz;® 
liśmy sit; ciekawej rzeczy.

Otóż lista ta jest listą inspirowaną 
przez Dyrekcję fabryki, a robrtnik (n«  
jaki Cupiał), który zajmował sic zbiera- 
niem podpisów na tę listą ma podobno 
przyrzeczony w nagrodę awans na maj­
stra.

Jeśli wiadomość nasza jest prawdzi­
wą. to składane przez Dietlów niedaw- 
no przyrzeczenie wobec przedstawicieli 
Ministerium z Op. Sp. nie wpływania 
na przebieg wyborów nie bedą dotrzy­
mane.

W tych warunkach przeprowadzona 
wybory delegatów stałyby się znów ak­
tem sprzecznym z intencją i duchem u- 
stawc dawstwa socjalnego*.

Warto by istotnie zbadać jak właścfct 
wie przedstawia sic ta sprawa.

wlm.
y ł a ś m t S c u

LIUZBA UCZESTNIKÓW AKCJI PKH
MIOWEJ POLSKIEGO RADIA.

W C IĄ Ż  W Z R A S T A .
Zainteresowanie radiosłuchaczy wiel 

lcą Letnią Akcją Premiową Polskiego 
Kadia jest coraz większe. Dotychczas 
wpłynęło kilkadziesiąt tysięcy odpowie 
dzi na temat, który z sygnałów dźwięko 
wych rozgłośni regionalnych jest naj 
dźwiączniejszy lub najbardziej melodyj­
ny.

Przypomnieć należy, że warunki u- 
czestniczenia w wymienionej akcji są ną 
der proste i łatwe do wykonania, a więo 
należy być abonentem Polskiego Radia 
w miesiącach letnich tj. od 1.6 do 30.8 
i wysłuchać choćby jednej za 
specjalnych audycyj nadawanych przez 
Polskie Radio, w kiórej radiosłuchacza 
zapoznają sią z sygnałami rozgliśni; o- 
raz nadesłać do Polskiego Radia odpo 
wiedź na specjalnym kuponie zamieś* 
czonym w tygodniku radiowym „Au 
tena‘‘.

Przypominamy również, że każdy u- 
czestnik akcji uadesłać może kilka roz 
wiązań, wypełniając kilka kuponów na 
przestrzeni wszystkich trzech miesięcy 
letnich. Ponadto jeszcze w W ielkiej Let 
Akcji Premiowej mog ą wziąćniej zali 
niej Akcji Premiowej mogą wziąć udńal 
członkowie najbliższej rodziny radioabo 
nenia, mąż, żona, dzieci) o ile mieszkają 
w tym samym lokalu, co i właściciel ra 
diowej karty  rejestracyjnej. Z pewnoś 
cią takie rozszerzenie uprawnień aboneti 
ta zweksza jego szanse do premii, n* któ 
re przeznaczono; samochód, motocykle, 
motorowery, motorki do kajaków  ora* 
szereg innych nagród w ilości około 400.

Następna specjalna audycja Lotnej 
Akcji Premiowej nadana zostanie w do. 
16 sierpnia o godz. 19.00. Kto wiec jesz 
cze nie miał możności usłyszenia sygna 
łów rozgłośni, winien uważnie przysfu. 
chać sie tej audycji i nadesłać wypełni® 
ny kupon pod adresem; Polskie Radio, 
Warszawa, Mazowiecka 5 — „Letnia Ak 
ejn Prem iowa’4.

”  , kró tk o !
— Czemu mi pani daje odkosza, pa o 

no Ewo?
— Z dwuch względów!
— Mianowicie?
Jeden — to par., drugi — to ton drh

gil
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Ciekawy proces o defraudacje
Listonosz przywłaszczył sobie 635 zł.

Ciekawy proces o defraudację od 
był się w Sądzie Okręgowym w Sosno 
wcu.

Podsądny Zygmunt Woynarowski z 
Jęzora, miejski listonosz ajencji pocz 
towej w Modrzejowie. wszedł w koli­
zję z prawem przywłaszczywszy solsie 
ną rzecz Dyrekcji Okr. Poczt i Telegr. 
Krakowie 635 złotych.

Czynił to Woynarowski, — jak 
stwierdza akt oskarżenia, — systenia 
tycznie, podrabiając podpisy odbior­
ców pieniędzy na czekach i przeka­
zach.

Odpowiadając za sprzeniewierzenie 
lW. złożył sądowi wyjaśnienia, które 
niewątpliwie zaważyły na szali w y­
m iaru sprawiedliwości.

Oskarżony przyznał się do winy, 
przy czym podał, iż pieniądze wydał 
na pokrycie braków, które nie wiado 
mo skąd mu się wytworzyły,

a których nie był w stanie pokryć z 
pensji w wysokości... 25 złotych.
Zapadł wyrok skazujący Woyna- 

rowskiego na rok więzienia z pozba­
wieniem praw  i zawieszeniem wykona 
nia kary na trzy łata.

Śm ierć  górnika
PRZY L IK W ID A C JI BIEDA-SZYBOW .

Przed k ilku  uniam i p isaliśm y o tra ­
gicznej śm ierci górn ika na biedu-szybie 
S tan isław a K łosa z Kazimierza.

K los zatrudniony był przy likw ida­
cji bieda-szybów. W  chwili gdy zjeżdżał 
na lin ie do jednego z szybów s trac ił 
rów now agę i spadł ua dół, gdzie został 
zaduszony gazam i.

Po wydobyciu go na powierzchnie, 
mimo natychm iastow ej pomocy le k a r­
skiej, nie zdołano przywrócić go do życia

d/ajfuekayi 'ja,,
Ju & u łs zunaM M v f

Ola zdrowia d z i e c i  |e sf szczegó ln ie  
w o in ®  aby przebyw ały jak najeżę* 
ściej na słońcu. W skazana jesł jednak 
przy tym ostrożność t Trzeba wpierw  
zab ezp ieczyć  w rażliw e ciałko naszych  
milusińskich za pom ocq K rem u  lub 
O l e i k u  N I V E A .  Delikatna skóro, 
w zm ocniona NIVEĄ, jest odporniej* 
sza na oparzenia s łon eczn e I opala  
t lę  s z y b k o  I rów nom iernie. Przez 
regularne zapraw ian ie skóry NIVEĄ 
chronimy d z i e c i  r ó w n i e ż  przed  
p r z e z i ę b i e n i e m  wskutek n a g ł e j  
zmiany pogody.

Kram NIVEA znajduj* tl*  w handlu łylk® w ®np 
Qinolnych opakow aniach. D obra i znana prapa- 
rołr chętni* »q naśladow ana ** przaztrzagam r 
zatem przed nabyw aniem  k r *  mu. *pr»edawa- 
•ag o  no wago pod nazwa NIVEA.

Kram N  I » a o od zt 0 .4 0  do 2 .6 0
O l* |ek  Ni»*o od z | I , — do 3 .5 0

PE8ECO  Spółka Akcyjna w Poznanie

TrucgiCMnu usuwam nutf

6 osób za 6 ciężko rannych
Pożar w iilowicach. Woda zalała ulice, sklepy i piwnice.

W  dniu wczorajszym nad Zagłę­
biem przeszła tragiczna w skutkach 
choć krótkotrwała, burza.

O gqdzinie 16.30 począł padał ulew 
ny deszcz połączony z biciem pioru­
nów. Woda pozalewała w miejscowo 
ś ci ach niżej położonych piwnice i skle
py-

Żniwo piorunów było straszne w 
swych skutkach.

W SOSNOWCU.

Pierwszy piorun w Sosnowcu 
uderzył w remizę strażacką Dzięki 
jednak temu, że na remizie znajduje 
się piorunochron — mc wyrządził po­
ważniejszych szkód p i za zniszcze­
niem telefonów.

Na Dańdówce uderzył piorun w 
dom znajdujący się p_- y ni. K rótkiej 
3. Skutki uderzenia były straszne; pic« 
run zabił znajdującego się w jedno tr> 
z mieszkań Czesława K napika i ciężko 
ranił jego żonę Jacent " i; cyaz sąsiad 
kę Jadw igę Magnes. Zawezv ano na 
miejsce wypadku pogotowi) udzieliło 
pierwszej pomocy ra m y  u kobietom i 
przewiozło ,p do szp t 'd a  miejskiego.

Ciało zabitego K na u k i pypostawio 
no w domu.

Przy ul. Słowackie.; i 69 w Pcsr.ow 
cu
piorun uderzył w jeden /. domów zaU 

jając Alinę Nawrot.
którą karetka PCK o .wwiozła do ko­
stnicy szpitala miejskiego.

Jednocześnie niema i drugi pw.ron 
zabił pracującego przy budowie domu 
na ulicy Będzińskiej róg Suchej inuiu 
rza Krzywdę z Sielca.

Również piorun wywołał pożar 
domu przy ulicy podjazdowej 15 w 
Milowicach, który jednak przybyła 
na miejsce straż pożarna zdojała w 
porę ugasić.

W BĘDZINIE.

Tragiczne w skutki było uderzenie 
pioruna w Będzinie w dom znajdują 
cy się przy nl. Krakowskiej 65.. iW, 
jednym z mieszkań 
piorun zabił mężczyznę lat około 30, 
jak ustalono Zygmunta Ożuga, be* sta

lego miejsca zamieszkania. 
Następnie przeleciał do innego 

mieszkania, gdzie zabił ua miejscu 3". 
letnią kobietę Morysową i 12 letnią 
dziewczynkę Prochacką. Ten sam pin

run ciężko ranił jej ojca Prochaekie- 
go, Bolesława Jautczaka jego żonę i 
siostrę Genowefę.

Rannych przewieziono do szpitala 
powiatowego.

Karambo! autobusowy na szosie
trzy osoby odniosły obrażenia

Pomiędzy Pradłam i i Szczekocie a 
mi miał miejsce wypadek na szopie, 
spowodowany przez auto ciężarowe, 
które chciało minąć jadące w tym  sa­
mym kierunku auto osobowe z pasaże 
ram i spółki Nowaka i Lasonia. Auto 
ciężarowe, kierowane przez szofera 
Jan a  Kruzela ze Szczekocin 
zjechało do rowu i przewróciło się

wraz z trzema przygodnymi pasaże­
rami.

Dwóch pasażerów i szofer odnieśli 
lekkie obrażenia, natom iast trzeci pa 
sożer, Szmul ze Szczekocin, oniósi po 
ważne rany i odwieziony zosał autebu 
sem osobowym do szpitaal.

Auto ciężarowe zostało uszkodzone

Sobota

Lipiec

iadomości bieżące
Dziś: A tdoua  
Jutro; łguac-go-.. 
Wschód słońca: 3,52 
Zachód słońca 7,32

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią  następujące 

apteki:
H R o g o w s k ie g o , ul. M ałachowskiego 12 
C. T r u sz k o w sk ie g o , ul. P iłsudskiego 415

— — oOo-----

— O TW A RCIE R E ST A U R A C JI W 
D Ą BRO W IE. P rzy  ul. Kościuszki nr. 6 
w D ąbrow ie otworzony został w ub. -r0 
dę ch rześcijańsk i iokal restau racy jny  
pod fachow ym  kierownictwem  p. W in­
centego K ędzierskiego. Nowopowstałej 
plaeów ące życzymy „Szczęść Boże!1’

Furm anka przejechała
PRZEBIEGAJĄCĄ ULICĄ PZTEW 

CZYNKĘ.

Na ulicy Perła  wydarzył się niesz­
częśliwy wypadek, któremu uległa mło 
da dziewczynka Teresa A rct zamiesz­
kała przy ul. P erła  39 w Sosnowcu.

Arct przebiegając ulicę dostała się 
pod przejeżdżającą furmankę, która 
ją  pogniotła.

Dziewczynkę przewieziono do szpita 
la Ubezp. Społecznej w Sosnowou.

Wielka Zabawa Rezerwistów
W PA R K U  SIELECK IM  w SO SN O W IC

Przygotow yw ana z w ielkim  nakładem  
s ta rań  przez Związek Rezerwistów za^a 
wa ogrodowa w parku  sieleckim odbę­
dzie sic, w nadchodzącą ri.edzr.-e "1 hu. 
ÓYśiód w ielu niespodzianek z jak im i sią 
spo tykam y w pięknie i bogato o.^wiet;o 
nyoh alejach parku  organizow any jest 
przez koło Sosnowiec - Sielec Związku 
R ezerw istów  konkurs strojów  lu d o w e h  
z nagrodam i, wysU 5 iia tro r jsK  w, węd 
k a  szczęścia ria k tó rą  zgromadzono wie 
le w artościow ych fantów , strzelnica, z 
nogi odam i, wesoła poczta i wiele innych 
a tra k c ji.

O bfity  i ta*ń bufet zostanie zorgau? 
zow any we w łasnym  zakresie i zaopa­
trzony  w najlepsze produkty .

Oprócz dancingu i tańców  o rk iestra  
kola Sosnowiec - Sielec Z. R. przygoto­
w ała szereg koncertow ych utworów mu 
zycznycb.

Szczegóły zapow iadającej się w span i a | 
1« w ielkiej zabaw y Związku Rezerw i­
stów  w p ark u  sieleckim  anonsują  a- 
fisze na mieście.

W  dniu 31 bm. cały Sosnowiec po­
spieszy niew ątpliw ie na  zabawę do p a r­
ku sieleckiego.

Złóż ofiarą na F. 0. N.

LW skutek wichru został zerwany 
dach domu przy ul. Moskowej 29.

LW Józefowie piorun strzelił w kabel 
ziemny.

T ak tragicznej w skutki burzy da 
wne, cy Zagłębiu nie było.

W  wielu miejscach zostały połamai 
ne i poprzewracane płoty. 
rM tw m raiW M KgBiBMiiBasai^ ^

Czytelnicy nasi
komunik mą nam, że...

Swego czasu przeprowadzona była 
napraw a ulicy S tarej w Sosnowcu. 
.Wybrukowano tylko część ulicy. Po­
zostały odcinek aż do wylotu ulicy; 
Piłsudskiego pozostawiono bez yrr.ia- 
ny. Obecnie ulica pełna jest wy bo i, 
to też gdy pada deszcz przechodnio 
nieraz narażeni są na opryskanie 
ubrań przez przejeżdżające samocho­
dy i wozy. Ulicę tą należałoby dopro­
wadzić do odpowiedniego stanu, gdvi 
tędy przejeżdżają po,jazdy ze Stareg> 
Sosnowca na Śląsk.

UWAGA! Wszelkie informacje dc 
powyższego działu mogą nasi Czytelni 
ey nadsyłać na piśmie lub też podawać 
telefonicznie pod nr. til-fi?'1 * v godzi­
nach od 11 do 13-ej i od 17-ej do 18-ej. 

(5
Schwytanie z ł o d z i e j a

KIESZONKOW EGO.
W  sklepie przy  ui. M odrzejow skiej 21 

w Sosnowcu z kieszeni M arii Lis z So­
snowca skradziono 19 zl. W tokn do­
chodzenia ustalono, że kradzieży tej do­
konał zawodowy z.odziej — leek-M ajer 
L iberm an z Będzina

W czoraj po lic ja  zatrzym ała Li herma 
na, k ió ry  przyznał się do sk ra lzen ia  p-© 
mędzy. P rzekazano go władzom sądo- 
v. • \
Tuj&mnicu 

§Bumudiw.eniu
Już  wyszła z druku troszura pt. Sa­

mouczek Fizjonomiki, cena 50 groszy z 
przesyłką pocztową — 133 rysunków * 
objaśnieniem. Każdy' bez nojm uicjszej 
trudności osiągnie wpływ na osooy za- 
intersow are lub kochane^ pozia dcdalaio 
i ujemne cechu charak teru , wzmocni swo 
ją  wolę, opanuje depresję, pozbędzie eią 
złych nawyknienieu i zdobędzie wiele cen 
nych wskazówek i rad  niezbędnych w zy, 
ciu codziennym. Zamiejscowi przy zamó­
w ieniu broszury mogą załączyć 50 gioszy 
znaczkam i pocztowymi w liście. Adrcso. 
waćt W. P Y IT E L L 9 , WARSZAWA, łL 

Bednarska 17,'
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Napad na prezydenta Łomży
Zamachowiec usiłował przebić go nożemNieszczęśliwy wypadek

W YCHODZĄCEJ ZE SK L E PU .

P. A nna Buczyńska, zam. przy ul. 
P iłsu d sk iego  25, u legła  onegdaj moszczą  
Miwenni w ypadkow i przy w ychodzeniu  
ze sklepu ga lan teryjnego, m ieszczącego

przy ul. u Maja 3.
N a w ychodzącą zc sklepu p. B. spa­

dły z rusztow ania ciężkie nożyce blachar 
skie, które zraniły  ją  dość pow ażnie w  
stopą. P o udzieleniu p ierw szej pom ocy  
przew ieziono ją  na kuracją do domu. — 
Frouton tego domu obstaw iony jest rusz 
towaniem .

(z) N IE M IL E  O DW IEDZINY. Jeden  
z m ieszkańców  poblisk iej Porąby, a mia 
nowicie p. P . odwiedzi! podczas onegdaj 
szego pobytu w  Zaw ierciu  Franciszką  
Jagusiriską, zam. p iny  u l. M rzygłodz- 
kiej 32.

O dw iedziny tc ok azały  sią n iezbyt 
m ilo, gd yż P. stracił tam  zegarek i 32 
złote gotów ki, o kradzież których oskar 
z y t  przed policją wspom nianą w łaściciel 
kf; m ieszkania.

 IttJ-------
i

W .

Pożegnanie koloni?
I PÓŁKOLONII W OLKUSZU

W dniu wczorajszym w szkolą 
powsz. nr. 2 w Olkuszu, odbyło się. 
zakończenie i pożegnanie kolonii dzie­
wcząt ze Śląska, oraz półkolonii dzie u 
olkuskich.

Po przemówieniu kierowniczki ko­
lonii p. Szmydowej, która podkreśliła 
wartość współżycia na kolonii pod 
każdym względem, oraz po popisach 
dziatwy (deklamacje, śpiewy chóral­
ne tańce itp.). wszystkie dzieci o trzy­
mały słodycze, a dzieci śląskie upo­
minki.

Ja k  już w swoim czasie donosi i i ' 
my, zarówno kolonia, jak  i pókolonia, 
prowadzone były przez Z w. Pr. Obyw. 
Kobiet w Olkuszu. Dzieci ze Śląska 
Niemieckiego objeżdżają dzisiaj.

to) ODZNACZENI PO LICJA N C I. Za
zasługi na polu bezpieczeństw a publicz­
nego, odznaczeni zostali brązow ym i 
K rzyżam i Z asługi: przód, s l  śledczej
S tan isław  N ow ak, st. post. sl. śl.

S a la  przyjąć m agistratu  m iasta  Łom  
ży była w idow nią napadu na prezydenta  
Jana Jan ick iego.

Okoio południa do gabinetu  p. Jan ie  
k iego  w padła jakaś kobieta i obrzuciła  
prezydenta w yzw isko mi. Gdy zabrała sip, 
do dem olow ania gabinetu , woźny chciał 
ją usunąć.

N a h isteryczn y kr> y kaw anturniey, 
w b ieg ł do gab inetu  m ężczyzna, który cze 
kał w  poczekalni, i z okrzykiem : „Śm ierć  
tu dziś tw oja w ybiła', rzucił s ię  z nożem

P racujący  w  pobłżu pp. inż. G aliński,

W miejscowości K larysew pod W ar 
szawą znajduje się wzorowy piaikład 
dla biednych słabowitych dzieci p ro ­
wadzony przez Zarząd Miejski ni. st. 
W arszawy. W  zakładzie przebywa -40

sław  M ajew ski, st. post. S tan isław  F i-  
lip sk i (z Olkusza), at. post. Józef K aliń ­
ski, st. post. Jan  Leks (z W olbrom ia), 
st. post, M ichał Subocz (Sułoszowa) i 
st. post. Jan  Bełz (Jan g io t).

(o) ZBIOROW A W YCIECZKA DO 
G D Y N I. W dn. 6 s ie ip n ia  br. w  godzi- 
liaeli popoł. uruchom iony zostanie z 
K ie lc  pociąg popularny do Gdyni, zor­
gan izow any przez zarząd okręgu radom  
sko • k ieleck iego  LM K. W ycieczka trwać

na prezydenta.
Z. C ybulski i A. Zaryn zw abieni krzyka  
m i, rzucili się  ua pomoc. Po d ługiej wal 
ce z napastnikiem  oraz jego żoną, uda 
ło się oboje unieszkodliw ić. W ezwano po 
licją.

N apastn ikam i okazali się: bezrobotny  
Zaczkowski, znany tutejszej p o licji recy  
d yw ista  i jego żona W aleria, Zaopiekowa  
ły się n im i w ładze bezpieczeństwa, a po 
ran ion ym i pracow nikam i — lekarz, szcze 
goln ie p. C ybulskim , który odniósł dwie 
poważne rany cięte.

dzieci w wieku od 5 do 8 lat, które o- 
toczone są staranną opieką.

Na zdjęciu dzieci w zakładzie Kia 
rysewskim korzystają z kąpieli słone 
cznych i wodnych.

w obie strony, nocleg, przejazdy stat 
kiem  i m otorówkam i oraz opieka lckar  
ska. Z głoszenia w raz z w płatam i n ale­
ży w ysy łać  dc okręgu w R adom iu do 
3 {sierpnia  br. K a r ły  u czestn ictw a  zo- | 
staną przesłane natychm iast po zg łosze­
niu uczestników  i w płaceniu  gotów ki. - -  
U czestn icy  w ycieczki, którzy dojeżdżać 
będą do pocągu popularnego i w y leg ily  
m ują się k arłą uczestnictw a, k o r z y s t a ć  
będą z 50 proc zniżki kolejow ej.

PROGRAM  OGOLNOPOLSsKI.

Sobota 30 lipca.
1.15 Kiady ranne w staja zórz©. 1,1# 

Muzyka v. o łyt. 6,45 G i.n u astv ’-a 7,6# 
D ziennik poranny 7.15 M uzyka poranna.
8.00 Przerwa. 11.57 H ejn a ł z K rakowa. 12.08 
A udycja południowa. 13.C0 Przerwa. 15.11 
Teatr W yobraźni dla dzieci D olin a  Czar 
nego Potoku. lo .i5  W iadom ości gospodar 
cze. 16.00 K oncert ork. P ułku  Strzelców  
Podhalańskich . 15.'5 Jak i" n nał,*żv < 
dróżować felieton  17.00 P olska Kapeli-. 
Ludowa. F. D zierżanow skiego. 18.00 
N asz program . 18.10 R ecital śpiewaczy  
R udolfa Jokse, 18.15 K w adrans poetyc 
Pi. 19.00 R ecital skrzypcow y W . K ocni 
nowskiego. 19.20 P ogadanka aktualna  
19.50 M uzyka taneczna. 20.00 A udycja  
dla Polaków  za granicą. 20.45 Dziennik  
w ieczorny. 21.55 Pogadanka aktualna.
21.00 A udycja dla w si. 21.10 Na polcką 
nutę audycja  m uzyczna. 21.50 Wiadomo* 
ci sportowe. 22.00 Godzina niespodzianek  
7, Torunia. 23.00 D ziennik w ieczorny  
23.05 W arszaw a U .

KATO W ICE.

Sobota 30 lipca.
6.15 .A udycja  poranna. 6.20 M uzyki 

L3.50 W iadom ości bieżące. 14.00 Muzyka 
ooiadowa. 15.10 Giełda zbożowa. 17.00 
Koncert życzeń. 17.50 W iadom ości sp o /  
(owe. 17.55 Program  na jutro. 19.30 Muzy, 
ka taneczna. 21.00 Pogadanka aktualnu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N iedziela 31 lipca.
7.15 P ieśń  Serdeczna Matko. 7.20 Kun 

cert poranny. 8.00 D ziennik poranny. 
8.15 A udycja dla w si. 9.15 Dzień Nowo  
gródka R egionalna trans, z Nowogródga  
(przez Baranowicze). 11.45 Przegląd kul 
turalny. 11.57 H ejnał z K rakowa. 12.03 Po  
ranek muz. w yk. ork. filh . B erlińsk iej.
13.00 K siążki m ojego dzieciństw a srkic  
literack i. 13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 
A udycja dla w si. 16.30 Gość z A m eryki 
słuchow isko. 17.05 R ecita l śpiew aczy. 
17.35 T ygodnik dźw iękowy. 18.00 Audy  
cja słowno m uzyczna 18.30 W  tyskim  o- 
gródku podwieczorek przy m ikrofonie
z K atow ic. 20.00 Program  na jutro. 2050 
D ziennik w ieczorny. 21.00 Ta .ioj we so  
ła  audycja ze Lwowa. 21.40 W iadom ości 
sportowe. 22.00 Trubadur opera V erdi’e  
go. 23.00 Dziennik w ieczorny. 23.05 W ar 
szawa TT.
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ZA H A R TO W AN Y .

-— Mój dziadek był tak zahartow any, 
ze jeszcze w  80 roku żyeia kąpał się  co 
dziennie w rzece, n ie w yłączając zim y.

— Tak, ale kiedy m iał 81 lat i tak 
um arł.

— To z tego powedu, że zim a była w y 
jątkow o łagodna.Bole-—  będzie trzy dni. K oszt jej w yn iesie  zł.

WZOROWY ZAKŁAD DLA BIED N Y C H  SŁABOW ITYCH DZIECI,

mmmmmmmmmmmmasmmMmmmKmmammmmBBBmmaBmmmmmmmMBmm
20.50 w  czym  przew idziany jest przejazd

torf 1
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Noc była zupełnie ciemna i L" 
siadając do karety pocztowej, spo­
strzegł, że w niej znajdują się tylko 
,trzy osoby, dwóch mężczyzn i kobieta 
.odziana szalami, kapelusz, okrę-uty 
.woalami, zdawało się że ją  ud jsi.

W epoce, o której mówimy, i.ie 
było jeszcze zwyczaju nopowama w 
drodze i to samo działo się wówc ;as 
z< snem, co teraz z posiłkiem. Zaled­
wie wszedł kto do łóżka, a natych­
m iast trzeba było siadać do powozu. 
Dziś ten, kto przyzwyczaił się do da w 
nych dyliżansów nie wiele m artw i się 
przerywaniem obiadu, zjada prędk /, 
a desser chowa do kieszeni; wtenczas 
podróżujący dyliżansem, w stawał nie 
przebudzając się i zabierał z sobą do 
karety na dokończenie, sen rozpoczęty 
w oberży. Było to pomyślnym dla Ar 
rnanda. gdyż znalaz się w swobodnym 
miejscu, w którym  mógł rozmyślać 
swobodnie o sw ym  położeniu. Ile cza­
su przeżył! Jak im  sposobem stało się, 
że on bogaty, przyzwyczajony do wy­

gód życia, znalazł się w7 podróży dy- 
JiżanemlSkąd przybywał? Dokąd się 
udawał? W szystkie te zapytania cis­
nęły się tak prędko w jego umyśli ZO 
postanowił rozwiązać jo za pomcwi 
tego, który sam tylko mógł to uczynić. 
W yjął więc swój dzwonek, poruszył 
nim i natychm iast Szatan znalazł się 
obok niego pod postacią komisanta 
handlowego, który, jak sobie przy po­
minął I.ui7zi, wsiadał na wierzch dyli­
żansu. Luizzi poznał go po szczegól­
nym blasku oczu, które świeciły się w 
ciemnościach.

— A! to ty? — powiedział do m e­
go.

— Ile czasu żyłem?
— Żyłeś sześć tygodni. Widzisz,_ że 

cię nie okradłem. Postępuję tak, jak 
zręczny negocjant. P rzy  pierwszym 
interesie byłem rzetelnym, a przy den 
gim okradnę cię bezczelnie. Ostrzegam 
cię; a więc miej się na baczności.

— I w  jaki spopób żyłem w ciągu 
tych sześciu tygodni?

— Ja k  najzwyczajniej.

— Co uczyniłem?
— Nie mogę ci opowiadać własnej 

twojej historii.
— Jakto! Nie pozostanie mi żadne 

wspomnienia tego czasu?
— Ty możesz dowiedzieć się o iym 

przez innych, nie przeze mnie.
— Kogoż mam o to, pytać?
— To nie do mnie należy.
— Powiedz mi przynajm niej, gdzie 

się znajduję?
— W  karecie pocztowej.
— Gdzie jadę?
— Do Paryża.
— Gdzie jestem?
— O jedną milę od Galiors.
— Dlacego wyjechałem dyliżan­

sem?
— Należy to do twojej historii, 

nie mam nic do petwiedzenia w tym 
względzie.

— Ale nakoniec nie mogę. żyć }v 
takiej nieświadomości o 'tym co się 
stało?

— Możesz sobie utworzvć orze- 
szlość.

— przeszłość?
— Nic łatwiejszego. Przypominasz 

sobie tę wesołą i rzeźką aktorkę, w 
której byłeś tak głupi, żeś się zako­
chał sentymentalnie? Miałeś sto r.uy  
sposobność stać się jednym z jej ty­
siącznych kochanków, pominąłeś je 
wszystkie, ponieważ kochałeś ja ser 
cem. Otrzeźwiwszy się z tej miłości, 
przekonałeś się. że opinia twoich przy 
jaciół mianowała cię szczęśliwym k<> 
chankiem lej kobiety, nie wyobrażali

sobie, żeby twoja głupoja zaszła tak 
daleko, że nim nie byłeś do owej pory. 
Rozejrzałeś się, przekonałeś się, że ta 
kobieta naznaczyła ci trzy razy schadz 
kę i należała do ciebie prawem, kiedy 
nie czynem; dozwoliłeś żeby tak wie­
rzono, potem mówiłeś sam, a dziś je­
steś przekonany, że tak było. Należy, 
oua do liczby tych, którymi się chlu­
bisz, nieprawda?

Luizzi został domknięty tą szatań­
ską nauczką, tym bardziej, że nie było 
można się sprzeczać z nim o uczucia- h' 
w które piekielny wzrok jego zagłę­
biał się tak  dokładnie. Poprzestał więc 
tylko na tej odpowiedzi:

— Czy nie mógłbym jej posiadać, 
gdybym chciał?

— Czy możecie posiadać kobieię, 
którą kochacie? — odpowiedział Sza­
tan — na dziesięć związków nie t r a r'a  
się te. ani razu. Kobiety dają się łapać 
mężczyznom, którzy dość mało je ko­
chają.’ ażeby nie drżeli przed nimi Nie 
znam dwóch kobiet, ntóre wzięły za 
kochanka tego, coby je kochał; potem 
skarżą się. że je zdradzają! Zawsze 
ich własna w tym wina. Kobiety po-sinf 
dają s z tu k ę  obrony,' która nakazuje 
tylko tym uszanowanie, co wierzą w 
nie. Kobieta, która zamiast dozwalać 
żeby ja podchwycono, ośmieliła oddać 
się, byłaby najwznioślejszą kobietą 
stworzenia i najbardziej kochaną, co 
przecież wiele znaczy.
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Wielka afera narkotykowa
zatacza coraz szersze kręgi

Afera aresztowanego w Paryżu r a ­
bina Izaka Leifera, który w modlitew 
nikach żydowskich przemycał jako 
„święty piasek" z Jerozolimy heroinę, 
zatacza coraz szersze kręgi.

Opinia francuska zwraca przy tym 
uwagę na coraz groźniejszy handel 
narkotykami, rozwijający się na terc 
nie Francji. Przemytnicy stają się co 
raz sprytniejsi i coraz zręczniej udaje 
im się przymycić niebezpieczne narko­
tyki. Używają przy tym najrozma­
itszych sposobów.

Przemycają opium czy heroinę w 
zabawkach dziecinnych, laskach, para 
solach, a nawet w kiełbasie. Niedawno 
w Marsylii skonfiskowano 40 kg. nar 
kotyków przemycanych w skrzynkach 
zawierających produkty spożywcze.

Jedną z największych afer przeme 
tu narkotyków jest właśnie sprawa 
Izaaka Leifera. Przedstawia się on? 
następująo. Z początkiem miesiąca u 
biegłego wydział dla walki z handlem 
narkotykami przy komendzie policji 
w Paryżu otrzymał poufną wiadomość 
że pewien cudzoziemiec, cieszący się 
wielkimi wpływami wśród żydów no­
wojorskich podejrzany jest o handel 
narkotykami we Francji, Ameryce • 

Palestynie
Komisarz Albayez oraz inspektor 

policji Clavel przystąpili do drobiazgu 
w ego śledztwa i po dłuższej inwigila­
cji doszli do ustalenia identyczności o- 
wego, groźnego przemytknika. Ustało 
no, iż podejrzany osobnik odwiedza 
często warsztat introligatorski położo 
ny w szóstej dzielnicy. Ów nieznai »- 
my, którego można było łatwo rozp - 
znać po* długiej brodzie opuszrraiąc 
warsztat introligatorski, zabierał za­
wsze ze sobą znaczną ilość paczek, któ 
re odwoził następnie do urzędu poczto 
wegci na Placu Giełdy. Po drodze jed ­
nak takcówka zatrzymywała się przed 
domem nr. 77 na bulwarze Saint-tkr 
main. Tutaj do samochodu wsiadał po 
spiesznie jakiś drugi osobnik.

.W urzędzie pocztowym na Placu 
Giełdy paczki wysyłane były jako po­
lecone do Nowego Jorku.

Gdy policja zbadała paczki, jakie 
obaj wspólnicy nadawali do N >vrego 
Jorku, okazało się, że 
znajdują się tom modlitewniki y ję­

zyku hebrajskim.
Przy bliższym zbadaniu modlitew­

ników, okazało się, że w okładkach 
znajdują się dawki 180 gr. heroiny. 
Dalsze śledztwo ustaliło, Izaak Leif t 
wysyłał już od dłuższego czasu tego rg 
dzaju przesyłki do Ameryki.

Okładki modlitewników sporządu- 
ne były misternie przez intraligatwa 
również żyda.

Introligator jednakże bronił się, 
twierdząc, iż był przekonany, że okład 
ki zawierają jedynie święty piasek z 
Jerozolimy.

W czasie dalszego śledztwa odkryto 
w pewnej kawiarni położonej przy 
dworcu Ljońskim walizkę pozostawio 
ną przez Gottdienera. Walizka ta za­
wierała 20 kg. narkotyków. Wartość 
skonfiskowanych narkotyków oblicza 
się na 200.000 fr. Jak  stwierdza dalsze 
śledztwo Izaak Leifer cvl półtora roku 
zajmował się przemytem narkotyk 1 ,v. 
przy czym wartość trucizny, jaką zdo 
łat przemycić oblicza sic na 10 milio­
nów franków. Obecnie zawiadomiono 
telegraficznie wszystkie statki, na kto 
rycli znajdują się przesyłki zaadres - 
wane do Izaaka Leifera w Paryżu. 
Dwa statki, które niebawem przybiją 
do pcftu Brindizi we Włoszech, a to 
„Jeruzalem" i „Sille de Strasburg" bę 
dą poddane rewizji. Na pokładzie ty -*i 
statków znajduje się 
fl8 tomów talmudu, zawierających nar 
koty ki wartości 1.2(19.0(10 franków.

Komisarz Albayez prowadzi tym­
czasem w dalszym ciągu śledztwo w 
Paryżu, celem ustalenia dalszych 
wspólników Izaaka Leifera.

Przeprowadza się przede wszy­
stkim poszukiwania w dzielnicy w ok- 
kolicy ratusza. Prawdopodobnie nas tą 
pią dalsze aresztowania wspówyznaw 
ców Leifera. którzy pomagali mu 
przy wysyłce modlitewników. Równo 
< ześnie policja am ery k ań sk a  przystąpi 
ta do przesłuchiwania żony Izaaka Lei

1'era, mieszkającej w Nowym Jorku. 
Prawdopodobnie była ona wtajemni­
czenia w proceder swego męża.

W Paryżu organizacje żydowskie 
protestują przeciwko nazywaniu w 
prasie Izaaka Leifera rabinem, twier 
dzą. iż nie jest on wielkim rabinem 
Brooklynu.

W każdym razie sprawa Izaaka Lei 
fern budzi olbrzvmie poruszenie w ko
łach - s k i  i
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Zdjęcie przedstawia wielkiego rabina jednej z główniejszych dzielnic Nowego 
Jorku—Brooklynu Izaaka Leifera wraz ze swym wspólnikiem Hermanem Gottdie 
nerom

Publiczne premiowanie
książeczek P. K. O.

Dnia 27 lipca 1938 r. odbyło się w PKO 
trzecie publiczne premiowanie książeczek 
na wkłady oszezędnośsciowe serii 5’ grupy
A.

W. premiowaniu brały udział książecz 
ki na które wniesiono wszystkie wkład 
ki za ubiegły kwartał w terminie do dn. 
S0 czerwca 1938 r.

Tremie po zl. 500 — padły uu n-ry:
4CD028 408835 442730 440330 480367 494367
494556 497013 503669.

Prem ie po zi. 250 — padły na n-ry: 
409420 409518 410893 415469 415742 417620
421064 421250 421865 422612 435906 440392
442806 444120 445449 448375 449588 450196
459237 4G0063 463841 464034 465179 473275
450355 451583 452726 452S39 458727 458839
486535 484922 501338 509140.
470843 477262 478157 476302 483296 484687

Pinadlo padło 148 prem ii po zł. 100 o- 
raz 390 premii po zł. 50.

Ogółem padło 565 prem ii na sumę 
48600 zł.

O wylosowanych premiach wlaścicie 
łe książeczek są powiadomieni listownie 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkla 
dów (oszczędnościowych premiowanych 
serii 5-ej jest stały wprost liczby premii 
wr m iarę wzrastania wrkładów na książecz 
ce, p n y  czym po atizynianu premii ksią 
żeczki nie tracą swej wartości, lecz nadal 
biorą udział w następnych premiowra 
uiach, pod warunkiem regularnego opła 
caniu dalszych wkładek.

Książeczki serii 5-ej grupy A, na któ 
re padły premie w poprzednch premio- 
waniach, dotychczas nie podjęter ‘<i 

Zł. 250 na n_ry. 484741, zł. 100 ną.. 
Zł. 50 — na n-i’y. 424179 427394 444388 

n-ry: 40424(1 423549 489554. ,i: ^
453265 456004 459789 479173 481342 493325. 

Po raz drugi padły premie:
Zl. 100 na nr. 435703.

Zł. 50 n r n - r y :  40992ft 439885 463005
480829.

Straszny czyn wariata
PODPALIŁ DOM WRAZ Z ZONĄ I 

DZIEĆMI.

We wsi Wielkomlyny mial miejsce 
niezwykły wypadek: oto umysłowo cho 
ry, Józef Gawęcki, wypatrzył moment, 
kiedy podczas zbliżającej się burzy, żona 
jego wraz z dziećmi schroniła się do do 
mu, zaryglował drzwi od zewnątrz i PoCi 
palił słomiany dach.

Ogień w szybkim czasie o garnął cały 
dom mieszkalny i przeniósł się na sąsie 
dnie zabudowania. Wewnątrz domu roz 
grywrała się natom iast m akabryczna see 
na: ofo nieszczęśliwa kobieta, tracąc juz 
przytomność z powodu gęstego dymu, o- 
statkiem  sił dowlokła się do okna i, 
biwrszy szybę, zawołała o pomoc, P° 
czem zemdlała. Krzyk Gawęckiej usłyszę 
li sąsiedzi i pospieszyli ofierze wariata 
z pomocą,

Gawęcką i dzieci uratowano, jednak ko 
bieta w strasznych męczarniach z powo 
du silnych oparzeń zmarła, ' !

Prace nad aorowizacją
C. O. P u

Niezależnie od prac, związanych z 
zagadnieniem aprowizacji kraju, pro­
wadzone są obecnie w resorcie wice­
ministra Wierusz-Kowalskiego soi 
cjalne prace, mające na celu uspraw­
nienie i unormowanie aprowizacji Cen 
tralnego Okręgu przemysłowego. Pra­
ce te są o tyle ważne i aktualne, że w 
niektórych powiatach C. O. P. zaczęła 
przejawiać się niczym nieusprawiedli 
wioną drożyzna, jak również powstały 
pewne trudności w aprowizowan.u 
poszczególnych miasteczek względnie 
■iowotworzącycb się osiedli rojSotn

O podwyżkę płac
PRACOWNIKÓW W C. O. P.
Prezydium Centralnego Komitetu 

Pracowniczego przedłożyło p. mini­
strowi Skarbu memorial w sprawie 
konieczności podwyżki płac pracowni­
czych w C. O. P.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 39 LIPCA.

38 lipca urodzeni — pr iybyli na świat, 
pod wpływem gwiazdy Lwa — która t.b 
darzyła ich usposobieniem dokuczliwym 
i upartym. Cechuje ich zazdrość, boja 
żliwosć ,brak odwagi, odczuwają częste 
zmartwienia, są zniechęceni do życia, iu 
bią nowości i częste zmiany nie znasza 
zależności, prędko się do wszystkiego za 
pałają i uniechęcają.

Pomimo niepowodzeń i ciężkich wa 
runków życia, będą sobie umiejętnie <"a 
dzie, zajmą się pracą niezależną, która 
przyniesie im szczęście i powodzenie W: 
zawieraniu spółek powinni zachowa'- 
ostrożność i nie okazywać szczerości 
gdyż mogą narazić się na s tra ty  mato 
rialne.

Największy wpływ na ich les życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Jo 
wisz szc. ęśliwy miesiąc luty, daty dira 
19, 17, 24, 31, liczby loteryjne 3 7 fi 9.

Oganr-zm ich skłonny jest do katara 
żołądka bólów głowy i zębów, zapalenia 
woreczka żółciowego i osłabienia wzro 
ku, powinni wystrzegać się przemęczenia 
ócz.

W roku paio wana planety Marsa, hą 
dą mieć zatargi z władzami z powodu 
fałszywego oskarżenia, lecz dzięki umie 
jętuemu pfistępowanu zwalczą takowe.

 OO0-----

W sprawie korespondencji
Z EMIGRANTAMI.

M inisterstwa opieki społecznej wysto 
sowało pismo do wszystkich koncesjo 
ncwanych linii żeglugowych w Polsce, 
w którym przypomną, że przedsiębiorą 
siwa żeglugowe mogą prowadzić kores^ 
poudencję z em igrantam i jedynie w -ci 
śle określonych ramach. Koresponden­
cja ograniczyć się może jedynie do poda 
nia adresu przedsięiborstwa, nazwy s ia t 
ku, kierunku utrzymywanej komunika 
cji i warunków podróży. Sprawy nato 
m iast in fo rm ac ji o stosunkach w pań 
stwacłi obcych pod względem, koniunk. 
tu ry  em igracyjnej i porad związanych 
z warunkam i przesiedlenia się należą wy, 
łączne do instytucji, które m ają na to 
zezwolenie m inisterstw a opieki społepz 
ncj.

W razie ^twierdzenia wykroczeń, mi 
nisterstwa opieki spctecznej wtkorzystni 
uprawnienia, przewidziane w ńff. 2$ 
rozporządzenia Prezydenta z dnia 11 paź 
dziernika 1927 r. o emigracji.

Zauważyć należy, te uprawnienia wy 
pikające z rozporządzenia o emigracji wy 
korzystane będą przez ministerstwo opio 
ki społecznej nie ty łko w stosunku do
przedsiębiorstw żeglugowych niekouce«- 
koncesjonowauych tinij, ale również do 
jonowanych, i do rozmaitych przedstawi 

\. cielstw oraz biur podróży.
ta

PRZETARG
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 

PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE
wzywa do składania ofert na wykona­
nie następujących robót remontowych:

1. na hi. Curzcmieszyee — parewozow. 
m a — wy mana bram wjazdowych

2. na st. Strzemieszyce — dworzec — 
renowacja tyr.ków zewnętrznych

3. na st. Strzemieszyce — bud. Nr. 31 
— jak wyżej

4. na »t. Strzemieszyce — wieże wod 
ne — wymiana stropów, pokrycia d a c h a  
wego itd.

5. na st. Goionóg — dworzec — od­
nowienie zewnętrznego malowania.

Remont każdego wymiecionego wyżej 
budynku stanowi oddzielny przedmie* 
przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi duia 9 sierpnia 
1933 r. o godz. 9-ej. .

Do oferty powinno być doiączone po 
kwitowanie na wpłacne wadium prze­
targowe w wysokości 2 proc. oferowanej 
sumy. . .

Szczegółowe inform acje w sprawie 
przetargu można otrzymać w godzinach 
urzędowych w biurze Wydziału Drogo­
wego — W arszawa, ul. Targowa Nr. 74. 
pokój Nr. 228 oraz w biurze Oddziału 5 
Drogowego w Ząbkowicach.

W  wyżej wymienionych biurach moż 
na również nabywać za opłatą 2 zł. .kom. 
piety druków niezbędnych do złożenia 
oferty oraz wykazy robót za opłatą 1 zł. 
za każdy wykaz. ,

Żądania wysłania druków Pooz.ą ni® 
będą przez Dyrekcje uwzględniano.
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Fuzja Unii z Sosnowcem
faktem dokonanym

Toczące się od dłuższego czasu per­
trak tacje  w sprawie fuzji Sosnowca i 
Unii zostały ukończone.

„Sosnowiec1* uległ likwidacji. Zarząd 
©kręgu przychylił sio, do wniosku /iarzp 
dów obu klubów i postanowił przydzielić 
rezerwie U nii klasą A Sosnowca pod wa

runkiem, że U nia będzie opłacać składki 
za A klasą.

Sprawy organizacyjne Unii zostaną 
rozpatrzone i uzgodnione na najbliż­
szym zebraniu zarządu klubu, w skład 
którego wejdą prawdopodobnie również 
działacze z „Sosnowca'1.

Dwie reprezentacje Polski
na mecz z w ęg ier sk ą  Hungaria

K apitan  związkowy Polskiego Zwiąż 
ku P iłki Nożnej p. Kałuża dokonał zesta 
wienia składów dwuck reprezentacyj 
Polski ua mecze z H ungarią (Budapeszt)  
w dniu 3 sierpnia w W arszawie i w dn. 
5 sierpnia w Lodzi.

Składy te przedstaw iają sią następu­
jąco:

N a mecz w Warszawie: bramkarze:
Madejski (niestow.), Strauch (Polonia)., 
obrońcy: Szczepaniak (Polonia), Gałecki 
(ŁKS), M artyna (W arszawianka), po­
mocnicy: Góra (Cracovia), Nyc (Polo­
nia), Dytko (Dąb), Socban (W arszawian 
kuj, napastnicy; Piec I  (Naprzód), P ią­
tek (AKS), W ostal (AKS), Cebula (Śląsk 
Łyko (Wisła), B aran (W arszawianka), 
P irych  (W arszawianka).

Na mecz w Łodzi: bramkerze: Mruga 
la (AKS), Brom (Buch), obrońcy: 
Twórz (W arta), Giemza (Kuch), M arty­
na (W arszawianka), Dusik (Legia Po­
znańska), pomocnicy: Sóbkowiak (W ar­
ta), Piec 11 (Naprzód), Bentkowski (A. 
K S.), Sum ara (Pogoń), napastnicy: Wo 
darz (Kuch), Szerike (W arta), Baran 
(Wa^z^;\yiąak»), ;Hs*tj<>wski (Wisłą), God 
(Śląsk), Lewandowski (ŁKfe), Pet erek 
(Ruch).

W składzie tym nie uwzględniono 
kontuzjowanego Wilimowskiego.

H ungaria jest mistrzem W ągier w

Ciekawy mecz piłkarski
} W SOSNOWCU.

Ju tro  na Stadionie Unii w Sosnowcu 
o godz. 17.30 odbędzie sią ciekawy mecz 
p iłkarsk i miądzy Czarnymi z Chropaczo 
wa i Unią.

Spotkanie to poprzedzą dwa mecze. O 
godz. 13.45 Śmigły — Unia II i o godz. 
15 30 Płomień — Unio 1-b.

0 mistrzostwo Zagłębia
W SIATKÓWCE I KOSZYKÓWCE. «
W drugiej rundzie mistrzostw la g ią  

fcia w grach sportowych uzyskano do­
tychczas następujące wyniki:

Siatkówka: KPW . (Sosnowiec) — Sol- 
vay 2:0 (15:3 15.6), CKS. -  Unia I I  2 1 
(J5.8 8:15 15:12).

Koszykówka: Solvay — KPW . 31:9, 
U ri a -  CKS. 49:24.

W niedzielą dalszy ciąg rozgrywek.

Doskonałe wyniki
AMERYKAŃSKICH LEKKOATLETÓW

W  -Szwecji w Cerebroe odbyły sią 
miądzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem bawiących w Szwecji lek­
koatletów  am erykańskich. Amerykanie 
w ygrali prawie wszystkie konkurencje 
bez wiąkszego wysiłku. W yniki: 100 mir. 
Ben Johnson 10.8, 200 m.: Wolcott 22.3, 
400 m.: Malotl. 48.4. 800 m.: Andersson
(Szwecja) 1:56,1 1500 mir.: Fetmke 3:52,8 
skoki wzwyż: C iutcr 2.00, skok o tyczce: 
varoff 4.00, rzut dyskiem: B eigh (Szwe­

cja) 48.16, rzut oszczepem: Atterwall 
(Szwecja) 01.38.

Panie też grają
W PIŁ K Ę  NOŻNĄ

W Zagrzebiu rozegrany został orygi- 
lalny mecz piłkarski pomiądzy kobiecy 
ni reprezentacjam i Zagrzebia i Brna.— 
jwyciążyłą drużyna Zagrzebia w sto- 
unku 1:0.

latach 1935-36 i 1336 37 zajęła trzecie 
miejsce za Ferenevaros i Ujpesti. W 
W arszawie H ungaria uzyskała z repr. 
Polski wynik 2.2.

W mistrzostwach świata z wymienio 
nych graczy g ra li w reprezentacji Wą­
gier Szabo, Biro, Turay, Sass i Titkos.

Koleżeńskie mecze
BĘDZIŃSKIEGO HAKOACHU.

Chcąc drużyny swoje odpowiednio przy 
gotować do przyszłych mistrzostw kie­
rownictwo sekcji piłkarskiej Hakoachu 
bądzińskiego poczyniło staran ia  i zakon 
traktow ała kilka dobrych drużyn na za 
wody koleżeńskie.

Na dzień dzisiejszy została zakontrak 
towana drużyna Fabloku z Chrzanowa. 
D iużyna ta  zdobyła w tym  roku wice­
mistrzostwo ligi okręgowej okręgu k ra ­
kowskiego i w ubiegłą niedzielą uzyska 
ła sensacyjny rezuilat z ligową drużyną 
Cracovii 6:1.

Drużyna Fabloku awizowała identy­
czny skład drużyny z jaką uzyskała ten 
sensacyjny rezultat: (Radosz, Chelczyń- 
ski Em il, Chcłczyński II, Głowacki, 
Moczko, Oczkowsk', Kusin, Wojtowicz, 
Klimza i RiesDer.

Do powyższych zawodów drużyna H a 
koachu odpowiednio sią przygotowuje i 
wystąpi w swoim najsilniejszym  skła­
dzie. Powyższe zawody odbędą sią na 
boisku Hakoachu w sobotą dnia 30 bm. 
o godz. i  i.30. Przcdmecz młodszych dru­
żyn o godz. 15.30.

W niedzielą an. 31 bm. na boisku 
Hakoachu odbądą sią zawody koleżeń­
skie pomiądzy drużyną KS. Diana K a­
towice, a miejscowym Hakoachem. Po­
czątek zawodów o godz. 17. Przcdmecz 
młodszych drużyn o godz. 15.

Ciekawostki sportowe
Z ZAGŁĘBIA

Zarząd okręgu zagłąbiowskiego przy 
ją ł w poczet Członków dwa nowe kluby: 
Olkusz — sekcja Zw. Rezerwistów i KS. 
Łącznik z Zawiercia.

P. B itnerowski cofnął swoją rezygna 
cją ze stanowiska kapitana i wicepreze­
sa okrągu.

* •  •
Drużyna juniorów Czarnych, która 

zdobyła mistrzostwo okrągu Zagłębia wy 
siana zostanie na obóz juniorów w No­
wym Sączu.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W BĘDZINIE

W niedzielą ciu 31 bm. o godz. 9.30 
rano urządza ŻRKS. Hapoel oddział w 
Będzinie zawody lekkoatletyczne i gim 
nastyczne na boisku ŹTGS. Hakoach w 
Będzinie.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „P0M0C“ 

SOSNOWIEC, Ul. 3 -g O  M aja  31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Te) 61 609

Zawsze świeże i zdrowe produkty w czasie 
największych upałów gwarantuje

chłodnia elektryczna
Cena chłodni o pojemności 60 litrów zł 750. 
Informacje i demonstracje w sklepie Elektro­
wni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 1 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

t€ 8 N O  „ZĄ6ŁĘBIE”
Najlepsza komedia polska

Robert i Bertrand
(Czyli dwaj złodzieje)j _

]  w roi. gł. #  f i o « # o  poraź l-szy razem

f
4 
ł

Początek o g. 17.30. w rJedziele l a 30. Bilety  od ‘.’5 gr-

Kino „PATRIĄ”
DZIŚ.

1) H erbert M arshall w pięknym dramacie życiowym

D ziisiaif i  z a w s z e
2) dram at sensacv-nv

Kawiarnia na granicy
K I N O  „ £ P E N “

D ZIŚ: W eso ła  kom edia  m uzyczna
Papa się  ie n i
w-g Wincentego Rapackiego 

W  roi. gl. Lid ja  Wysocka, Mira 
Zimińska, J. Andrzejewska, Zb. 
Rakowiecki, F r. Brodniewicz, 

F ertner i Sielański.
11 Film: Głęboki i purywający

dram at pt.
Na bezdrożu

w roi. gl. Jahn Beal, Joan Fontaj 
ne, H utton i D. Gibson.

Początek I seansu o godz. 1.7.30 w 
niedzielą o goozinie 15.30______

DROBNE O G ŁO SZEH IA
POSADY I PR A C E
^ S T R ^E ??N A jesM )an ien k a  do bufetu. 
R estauracja Nowopogońska 17. Wiśnow
ski. ._______
POSZUKIWANA prasowaczka do do­
mowej belizny na sztywno. Zgłoszenia 
Expres Będzin.
KUPNO I SPRZED A Z

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne ^ wyroi y 
betonowe poleca tanio „W IK I O IGA 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz 
towa 93. Iełefon 68 436.______ _________ —

.  P O M f l I K I
■ Grobowce, figury z kamienia 

' m armuru i granHu (groby 
K u j !  murowane) oraz wszelkie robo- 
PreaBL ty I etoniąrsk.e, schody, posadź 

ki, slupy i rury II. Fochtnian 
Dąbrowa Góru., Kr Jadwigi 46 tri. 65-296 
Robota gw arantow ana, warunki płatno- 
ci do 2-ch 1 aL_________________________

M E B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia sypialnie 
stołowe, gabinety, kombinowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, saloniki i garnitu  
ry  kiubowe fotele, kozetki, materace, 
siatki, wszelkie przeróbki wykonanie so 
łiarie gwarantowane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14 
Teł. 63-105. P rzyjm uje pożyczki i obli­
gacje państwowe. F irm a egzystuje od 
1910 roku.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY  
JOSEK SZNAJGORGIER zgubił w la­
sku na ul. Mościckiego kartą wojskową* 
fotografię poświadczoną, zaświadczenie 
patentu, wydane w Sosnowcu i portmo­
netką.

Sygnatura I. Km. 1446/38 
(dawn. I Km. 1435/38).
ot* W ico^OZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w So­
snowcu rewiru 1-go Feliks Zemanek, 
mający kancelarię w Sosnowcu, ul. Sien 
kiewicza Nr. 8 na podstawie a rt. 676 
i 679 kł p. e. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 13 września 1938 r. o 
godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Sosnow­
cu odbędzie sią sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Alanami Grusa nieruchomości miej­
skiej, składającej się z placu o po­
wierzchni 82 prętów kwadr., czyli 1539 
mtr. kwadr,, położonej w Sosnowcu przy 
ul. Moniuszki, mającej urządzoną księ­
gą hpoteczną Nr. hip. 56 w Wydziale Hi­
potecznym w Sosnowcu.

Nieruchomość ta położona jest w pa 
sie granicznym, wobec czego do nabycia 
jej należy uzyskać zezwolenie Wojewo- 
dy (§ 1 Rozporz. Prez R. P. o granicaeb 
Państwa — Dz. Ust. Nr. 12 z r 1931 
poz. 84).

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 18.066, cena zaś wywołania wy 
nosi zł. 13566 (l-szy term in licytacyjny) 

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest / ’ożyć rękojmią w wysokości 
zł. 1800.

Rękojmię należy złożyć w golowiżnit> 
albo w takich papierach war i ościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instyiu- 
oj1 w których wolno umieszczać funou. 
sze małoletnich. Papiery waitośmow* 
przyjęte hędą w wartości _ trzech e/w ar 
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne o iin dodatku 
wym pul licznym obw ieszczeni Jrn nic bę­
dą podane do wiadomości wuim.ki od­
mienne. ,

Praw a osób trzecich mc nądą przesz tę  
dą do l i c y ta c j i  i przysądzenia w łasno"! 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. jcż.eR 
osoby te przed .rozpoczęciem rrzeta igu  
nie złoża dowodu, że wniosły powództw) 
o zw oln ien ie  nieiucliomości lub ioj Czę­
ści od egzekucji i że uzyskaK postano­
wienie właściwego sądu nakazują*.e za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich nwuch tygodn; 
przed licytacją wolno oglądać nierm ho, 
mość w dni powszednie od godziny 3 ei 
do 18-ej, ak ta  zaś postępowania egzekn 
cyjnego inożua przeglądać w sądzie grody 
kim w Sosnowcu.. ul. Kilińskiego Nr. 31 

Dnia 27 lipca 1938 r.
Komornik (—) F. ZEMANEK,

/Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Espres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Łapski.


